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Odroczenie
POSIEDZENIA SENATU.

WARSZAWA, 22-4. (Tel. wł.) Po­
siedzenie Senatu, które miało się od­
być w sobotę 25 bm., zostało odwo­
łane. Wyznaczono je na poniedzia­
łek: 27 bm.

Żywe zainteresowanie
ROZMOWĄ P. PREZYDENTA 

Z P. SŁAWKIEM.
WARSZAWA, 22-4. (TeJ. wł.) Dziś 

w połudtoie premjer Sławek był przy­
jęty na przeszło godzinnej audjencji 
przez p. Prezydenta. Rozmowa ta do 
tyczyła sytuacji politycznej i wywo­
łała bardzo żywe komentarze.

Subskrypcja
POŻYCZKI KOLEJOWEJ.

WARSZAWA, 22,4 (Tel. wl.). Po załat­
wieniu przez Sejm sprawy koncesji ko­
lejowej, oraz po udzieleniu poręki pań­
stwowej, pożyczka zostanie wyłożona 
do subskrypcji w bankach francuskich 
międizy 1 a 10 maja.

Oskarżony generał
ZASŁABŁ PRZED SĄDEM.

WARSZAWA, 22.4 (Teł. wł.). Od 
lrzęch doi toczy się przed sądem woj­
skowym w Warszawie proces przeciw 
gen. Jaźwińsikietmu o nadużycia. Dziś 
w czasie zeznań jednego ze świadków 
gen. Jaźwińiski dostał ataku sercowego 
i przewieziony został do szpitala Ujaz­
dowskiego. Rozprawę odroczono do 
piątku.

WARSZAWA, 22.4 (Teł. wl). Minister­
stwo spraw wewnętrznych rozesłało o- 
kólnik do wszystkich wojewodów z wy­
jątkiem śląskiego. W okólniku Minister­
stwo zarządza, aby wojewodowie w dro­
dze nadzoru polecili zarządom związ­
ków komunalnych zaprzestać do dnia 1 
maja wypłacania 15 procentowego do­
datku do poborów pracowników komu­
nijnych i członków zarządów związków 
komunalnych.

Pracownikom komunalnym, których 
stosunek służbowy oparty jest na umo­
wie, zapewniającej wyraźnie 15-procen- 
towy dodatek, należy umowę wypowie­
dzieć z dniem 1 maja przy zachowaniu 
ustawowego, względnie umownego ter­
minu wypowiedzenia. Zarządzenie to nie 
dotyczy t. zw. dodatku komunalnego do 
pensyj.

W związku z tym okólnikiem zwraca­
ją uwagę, że wprawdzie na mocy orze-

Nowy podatek
WPROWADZA SNOWDEN.

LONDYN, 22-4. Jak donosi organ 
partji pracy „Daiily Herald", kan­
clerz skarbu Snowden zamierza wp.ro 
wadzić w Anglji nowy podatek grun­
towy, celem pokrycia deficytu bud­
żetowego.

Wiadomość ta wywołała wielkie 
wrażenie w kołach po Iitycznych i 
trzymana była w tajemnicy nawet 
przed Mac Donaldem i innymi człon­
kami ©ządu, którzy w ostatniej chwi­
li zostali zawiadomieni o niespodzie-: 
wanym projekcie nnowdena.

W nadchodzący poniedziałek kan­
clerz skarbu Snowden zawiadomić 
ma izbę gmin o środkach pokrycia 
deficytu. Z pośród dzienników angiel­
skich tylko „Daiły Herald" donosi o 
projekcie wprowadzenia Dodatku 
- funtowego.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę biorąc udział w pogrzebie 

ś. p. Zenona Marzęckiego
b. wychowanka szkoły powszechnej im. Praussa w Sosnowcu w dniu 
21 kwietnia 1931 r. a w szczególności JJWWPP. Lamprechtom, oraz 
Kierownictwu Szkoły i rówieśnikom Zmarłego składają najserdeczniej­
sze staropolskie „Bóg zapłać” 
3443 Rodzice.

Uwagi episkopatu polskiego
o zmianie Konstytucji.

Między jnnemi episkopat żąda usta­
nowienia ponownie wstępnej deklaracji 
konstytucji marcowej, zaczynającej się 
od słów: — W >mię Boga Wszechmogą­
cego. — Wypowiada się przeciw głoso­
waniu na listy, w szczególności zaś prze­
ciwny jest listom państwowym, nato­
miast jest za nadaniem Senatowi prawa 
inicjatywy ustawodawczej i za określe­
niem stanowiska kościoła rzymsko - ka­
tolickiego, odpowiadającego jego pozy­
cji w państwie.

politycznym
przed sesją parlamentu.

Na terenie

Kandydatura Brianda
na prezydenta Francji.

Bardzo liczne komentarze w kołach po 
litycznych wywołało stanowisko prezy­
dium Sejmu, sprzeciwiającego się zwo­
łaniu podkomisji meldunkowej. Jeszcze 
większe komentarze wywołało zapowie- 
dzenie, że marsz, świtalski oświadczył, 
iż podczas obrad sesji nie będzie przyj­
mował wniosków, lecz tylko interepe- 
lacje.

Jest to nowy konflikt konstytucyjny. 
Ogranicza on prawo inicjatywy posel­
skiej. Rzecz ta znajdzie echa w czwar­
tek na posiedzeniu Sejmu i będzie posia­
dać ważne znaczenie dla naszej sytuacji

Międzynarodowy bank inwestycyjny 
na drodze do realizacji.

LONDYN, 22-4. Po przybyciu gu­
bernatora Banku angielskiego Mon- 
iague Normana z Ameryki, sprawa 
poruszanego przez niego planu wiel­
kiej akcji kredytowej dla państw 
rolniczych zyskała ponownie na a- 
ktuailiności.

Dyplomatyczny współpracownik 
„Daiły Mail" stwierdza, że wyniki 
podróży Normana do Stanów Zjedno­
czonych są najzupełniej pozytywne.

Amerykańskie kola finansowe, z 
wyjątkiem jedynie kilku bankierów, 
odnoszą sic przychylnie do stworze­
nia międzynarodowego banku inwe­
stycyjnego, tak, iż założenie takiego

ną, że dzisiejszy minister spraw zagra­
nicznych wystąpi jako kandydat na pre­
zydenta. -

Według obliczenia jego stronników. 
Bniand może Liczyć na 70 głosów więk­
szości. Liczba ta może jeszcze być znacz 
niie większą, jeżeli usunąć jogo ewentu­
alnych konkurentów, jak senatorów 
Doumersea i Lclbru.no oraz obecnego 
min. sprawiedliwości Leon® Berarda.

Gdyby Bniand został obrany prezy­
dentem republiki, ministrem spraw za­
granicznych zostaliby wówczas prawdo­
podobnie socjalista Paul Boncour.

Szpiegostwo niemieckie
W ALZACJI.

PARYŻ, 22-4. Prasa francuska do­
nosi o wykryciu niemieckiej szajki 
szpiegowskiej w Alzacji.

GLwną rolę w aferze odgrywał h 
kupiec drzewny Paweł Ulrich, który 
zwrócił na siebie uwagę policji fran­
cuskiej przez hulaszcze i rozrzutne 
życie. Jogo prawą ręką był areszto­
wany również architekt Unfried. O- 
baj szpiedzy kilkakrotnie wyjeżdża­
li .samochodem do Sztutgarttu i ostat­
nio za dostarczone informacje o nad­
granicznych fortyfikacjach francu­
skich otrzymali od niemieckiego wy­
wiadu po 50.000 franków.

Pozostali dwaj aresztowani Scliailk 
i Wendling odgrywali w szajce mniej 
ważną rolę.

Dzienniki donoszą, iż w ciągu dnia 
dzisiejszego spodziewane są w związ­
ku z tą aferą aresztowania jeszcze 5 
lub 6 osób.

Młoda lotniczka
NAD ATLANTYKIEM.

NOWY JORK, 22.4. Miss Ru tli Nich ols 
młoda lotniczka, zamierza za 2 tygodnie 
odlecieć z Harbour Grace w Nowej Zie­
mi w celu dokonania lotu przez Atlan­
tyk.

Lotniczka ma zamiar lecieć sama na 
tym samym samolocie, na którym zdo­
była rekord szybkości lotu kobiccegot 
wynoszący 338 km. na godzinę.

Banda wyzyskiwaczy
W RĘKACH POLICJI.

ARRAS, 22.4. Aresztowano tu sześciu 
Polaków, którzy utworzyli fikcyjne to­
warzystwo pod nazwą „Towarzystwo 
Przemysłowe i Górnicze Dąbrowa" i 
wyłudzili 80.000 franków od setek Pola­
ków z okręgu górniczego Lenś

banku zasadniczo zostało już posta­
nowione.

Odnośne plany przedstawi Norman 
na posiedzeniu rady banku wypłat 
m ięd z y ar odo wych.

Wbrew głosom prasy niemieckiej, 
która uważa, iż udział Rzeszy w tym 
nowym banku zupełnie podważy pla­
ny anschłussowe „Daiły Mail" twier­
dzi, że Niemcy 'będą również ucze­
stniczyły w założeniu banku.

Pozatem jako udziałowcy mają 
wejść również Polska, Czechosłowa­
cja, państwa bałkańskie i państwa 
wschodnio-europejskie.

Francja natomiast ma się odnosić 
narazie nieprzychylnie do koncepcji 
Normana i sprzeciwia się niektórym 
punktom planu.

Głownem zadaniem banku będzie 
udzielanie bezpośrednich kredytów 
na podstawie gwarancji odnośnych 
rządów.

Korespondent angielski donosi da­
lej, że do akcji tej wciągnięte mają 
być również Sowiety.

Między przedstawicielami Rosji so­
wieckiej i rządem angielskim oraz 
władzami Banku agielskiego toczą 
się bez przerwy rokowania' w tej 
spfawie.

Rokowania te śledzone są ze szcze­
gólnym niepokojem przez Niemcy, 
które obawiają się, że Sowiety zgo­
dzą sie na Doropozycje angielskie.

WARSZAWA, 22.4 (Tel. wił.). Ksiądz 
kardynał Rakowski i ks. kardynał pry­
mas Hlond przesłali w imieniu episko­
patu polskiego premjerowi Sławków* 1, 
marszałkowi Sejmu i Senatu, prezesom 
klubów: BB., Narodowego, Ludowego, 
P. P. S., Ch. D., N. P. R., Ukraińcom
i Niemcom uwagi episkopatu polskiego 
w przedmiocie zmiany konstytucji.

Uwag1 te dotyczą projektu BB. Zawie­
rają one jego ocenę ze stanowiska ko­
ścioła katolickiego.

WARSZAWA, 22.4 (Teł. wł.). Mimo 
zwołania sesji nadzwyczajnej w Sęjs»>:ie 
małe ożywienie. Dziś wieczorem obra­
dował tylko klub Ch. D.. oraz komitet 
centralny P. P. S. Reszta klubów zbierze 
si ęw czwartek przed posiedzeniem.

czeń Sądu Najwyższego wymówienie 
pracownikowi komunalnemu może na­
stąpić jedynie w drodze 5-miesięcznego 
uprzedniego zawiadomienia o zmianie 
warunków umowy, zresztą jest to prze­
widziane również przez odnośne ustawy, 
to jednak w stosunku do pracowników 
komunalnych, jak zapewniają osoby do­
brze .poinformowane ma być zastosowa­
ny ten sam system, co 1 w stosunku 
do pracowników kontraktowych, któ­
rym Min. skarbu nakazało obniżyć po­
bory z dn. 1 maja, a gdyby się który­
kolwiek z nich n'e zgodził na to, to wy­
mówić zupełnie pracę. Taka sama pro­
cedura ma być zastosowana na terenie 
samorządu terytorialnego.

W kołach pracowników samorządo­
wych w Warszawie kwestja strajku jest 
zdecydowana. Strajk obejmie prawdo­
podobnie wszystkie biura, przyczem ro­
botnicy miejscy przyłączą się rówiHeż 
do tego strajku. Komitet bloku pracow­
ników w odpowiedniej chwili wyda 
właściwe narządzenie.

PARYŻ, 22.4 Ustawa konstytucyjna 
francuska wymaga, aby wylbory nowe­
go prezydenta republiki miały miejsce 
przynajmniej na miesiąc przed wyga­
śnięciem pełnomocnictw jego poprzed­
nika. Wobec tego, że ostatni dzień urzę­
dowania prezydenta Doumerguea upły­
wa w dniu 50 czerwca, zgromadzenie po 
łączonej Izby i Senatu powinno być zwo 
lane najpóźniej na 30 maja.

Wbrew obiegającym od pewnego cza­
su wiadomościom o tem, że Briand od­
mówił jakoby postawienia swej kandy­
datury przy wyborach na prezydenta, 
obecnie jest rzeczą orawie zuoclnie oew-'

Lclbru.no
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PRZEGLĄD PRASY.
Co za parlamentaryzm 

w Polsce!
Pisma obozu rządowego, wobec o- 

bniżenia o 15 proc, płac urzędników, 
chętnie -zaczynały omawianie tej 
sprawy, talk jak „Prawda" łódzka 
(nr. 16):

— Opierając się na upoważnieniu Sej­
mu, udzieloncm na wniosek Stronnictwa lu­
dowego, rząd przystąpił do obniżenia płac 
urzędników..."

Że stronnictwa ludowe zawsze cliło 
pom mówiły, że najlepiej obniżyć 
płace urzędników, to wiadomo, ale 
gdzie się podziała w omawanu tej 
sprawy... wększość BB w Sejmie i w 
Senacie, która to uchwaliła?

Po zwołaniu zaś sesji nadzwyczaj­
nej obecnej pisze „Ejcpreas Poranny" 
(nr. 108):

„Wobec ważności' spraw, które znajdą się 
na porządku obrad najbliższej sesji Ligi 
Narodów, rozpoczynającej się w połowie 
maja, na którą wyjeżdża do Genewy wielu 
posłów i senatorów', przypuszczać należy, że 
w pierwszych dniach maja sesja nadzwy­
czajna zostanie zamknięta".

Co za czasy! Posłowie i senatoro­
wie tłumnie do Genewy! Politykę za­
graniczną prowadzi parlament!

W Brześciu i w Łodzi.
iW czasie rozpraw sejmowych nad 

Spirawą Brześcia sprawozdawcą, wy­
branym przez BB, był p. poseł mec. 
Franciszek Paschalski. Bardzo grom­
ko uzasadniał on wówczas, zarówno 
w komis ji jak i ,w plenum, przetrzy­
mywanie więźniów w -więzieniu śled- 
czem przez całe miesiące. A wiado­
mo, że powody uwięzienia były wo- 
gólle iriudne do określenia. Obecnie 
ukazały się kolejno zajmujące do­
niesienia w sprawie bankructwa 
Banku Handlowego w Łodzi. Dnia 17 
bm. Ajencja „Iskra" podaje do wia­
domości:

„W dniu wczorajszym adwokaci z War­
szaw'}' Paschalski i Laudau zwrócili się do 
prowadzącego śledztwo prokuratora Man- 
deckiego z prośbą o wypuszczenie z aresztu 
naczelnego dyrektora Banku Handlowego 
w Łodzi, Gordowskiego, za kaucją. Proku­
rator Mandecki oświadczył, że o wypu­
szczeniu dyrektora Gordcckiego z aresztu 
może być mowa dopiero po zakończeniu 
śledztwa".

A dnia 19 bm. „Kurjer Poranny" 
doniósł:

„Wedle dotychczasowych obliczeń, straty 
Skarbu Państwa, w związku z nadużyciami 
podatkowemi, wynoszą 5.000.(100 zl. Z tych 
względów władze prokuratorskie nie uznały 
w tej drwili za możliwe zwolnienia za kau- 
nją z więzienia śledczego: wicedyrektora 
Kalinowskiego i prokurenta Polusznego. 
Natomiast za kaucją 50.000 zł. wypuszczony 
został wczoraj z aresztu prewencyjnego dy­
rektor naczelny Banku Handlowego w Lo­
dzi Wł. Gordowski".

Nadużycia w Łodzi są określane 
łrcale ■wyraźnie i sprawa jest ciężka, 
aile tu p. Paschalski okazuje się z in- 
flem obliczem.

Dwie miary.
W, związku z zaczynającą 6ię spra­

wą sądową b. pos. Kwiatkowskiego 
ogłasza „Kurjer Czerwony" (nr. 90) 
obszerne i w sposób -wręcz wstrętny 
naciągane i wyjaskrawiane przed­
stawienie zarzutów przeciw b. pos. 
Kwiatkowskiemu, oskarżonemu o 
ąprawę swego przedsiębiorstwa p. n. 
Centrala rolnicza w Wejherowie. Go­
dne uwa<gi jest zdanie, zawierające 
jeden z najcięższy di zarzutów:

„Gdy za rok gospodarczy 1927-28 po raz 
pierwszy ujawniły się straty firmy w wy­
sokości mniej więcej 32 tysięcy złotych, b. 
poseł Kwiatkowski zamiast zgłosić postępo­
wanie upadłościowe, sfałszował bilans po 
dzień 50 czerwca 1928 ,r.“

Oczywiście, dopiero w sądzie oka­
zie się, czy duszny jest ten zarzut o 
rzekome sfałszowanie bilansu we 
własnem przedsiębiorstwie na 32 tys. 
złotych.

Natomiast władómo już, że w bud­
żecie państwa właśnie w tym samym 
roku 1927-28 wytknęła Najwyższa 
Izba Kontroli przekroczenia o około 
580 miljonów zl., w czem np. słynne 
8 milljonónr bez upoważnienia w cza­
sie wyborów, podobnie jak wiadomo, 
że Najw. Izba Kontr, wytknęła nie­
którym ministrom, jak ’ pp. Świta'1- 
skiemu i Miedzśńskiemu Wydatki, do 
których nie mieli prawa, żądając 
zwtrotu wydanych Aeniedzy.

CZY POTWÓR Z DUSSELDORFU 
popełniał zbrodnie w pełni władz umysłowych?

BERLIN, 22.4. W procesie przeciw 
Kii nienowi zeznawali rzeczoznawcy. 
M iedzy innymi zeznawał sędzia śledczy 
Hertel, który na wstępie zaznaczył, żc 
metyle będzie mu chodziło o osobę o- 
skarżonego, ile raczej o psychologię je-

go ohwinień.
Podczas śledztwa Kiirten niejedno­

krotnie .powtarza! swe eamoosk a rżenia 
i wyraża! przyitem najgłębsze ubolewa­
nie nad niecnością swoich postępków. 
Gdy władze zarządziły sprawdzenie

dzielności, atoli w ramach jednolitego 
państwa hiszpańskiego.

Navarra również
PAŃSTWEM AUTONOMICZNEM.
PARYŻ, 22-4. Z Madrytu donoszą, 

iż rada generalna prowincji hiszpań­
skiej Navarra zwróciła się do mini­
stra spraw wewnętrznych z menio- 
rjąłem, w którym wskazuj© na ko-, 
nieczność przywrócenia przywilejów 
hietoryipznych prowincji ;przy ukła­
daniu podstaw prawnych ustroju re­
publikańskiego w Hiszpanji.

Minister w odpowiedzi oświadczył, 
iż rząd republikański będzie respe­
ktował przywileje historyczne Na- 
varry. W ten sposób po Katailonji i 
kraju Basków trzecia prowincja hi­
szpańska zwraca się do rządu z żą­
daniem przyznania jej daleko idącej 
a uto.n om ji.

Hiszpanja państwem federacyjnem
Oświadczenie min. Lerroux.

WIEIDEŃ, 22-4. „Neue Freie Pres- 
se“ ogłasza wywiad z nowym hisz­
pańskim ministrem spraw .zagranicz­
nych, Alejandro Lemroux, który po­
wiedział, że w Hiszipanji nie nastąpi 
żadna zmiana w polityce zagranicz­
nej, icmbairdziej, że dotychczasowa 
polityka odpowiada zasadom republi­
ki. Będizicmy, o ile możności więcej, 
niż dotychczas pracowali w Lidze Na­
rodów. Na pytanie, czy król kiedyś 
jeszcze wróci, mini&teir Lerroux od­
powiedział: Uczynimy wszystko, aby 
temu przeszkodzić. Sposób, w jaki 
monarchja w Hiszpanji znikła z po­
wierzchni ziemi, okazuje jej słabość 
i bezsilność.

Na pytanie, czy. Hiszpanja będzie 
państwem jedtooditem, czy też fede- 
racyjnem, minister odpowiedział, że 
będzie federacyjnem. Dążenia kata- 
lończyków będą uwiziględinion przez 
przyznanie im daleko idącej sanio-

Zeznania b. posła Kwiatkowskiego 
w procesie wejherowskim.

spłacił. Dla ratowania indeieeówTORUŃ, 22-4. Wczorajszy dzień 
procesu więźnia brzeskiego b. posła 
Kwiatkowskiego wypełniło odczyta­
nie aktu oskarżenia oraz wysłucha­
nie wyjaśnień oskarżonego.

Pos. Kwiatkowski do winy się nie 
przyznaj©. Wyjaśnia, żc bilansów 
Centrali rolniczej sam nigdy nie 
sprawdizał, wierząc urzędnikom. Je­
śli były w książkach niedokładności, 
to o nich nie wiedział. Stan ogólny 
interesów Centrali spowodowany byl 
złą konjiunkturą gospodarczą. Nadto 
ucierpiała Centrala na dostawi© czar­
nych jagód z Białowieży — i io z 
przyczyn od niej niezależnych. Wio­
sna spóźniła się a z nią dojrzewanie 
jagód, firma nie mogła a czas dostar­
czyć towaru i nie otrzymała pienię­
dzy, co spowodowało niemożność wy­
kupienia wystawionych weksli grze­
cznościowych.

Przewodniczący: — Co pan może 
powiedzieć o nieuczciwości bilansu?

Oskarżony: — Pokażc się, że był 
uczciwy. Pan prokurator niesłusznie 
się uśmiecha. Pan biegły to słyszy, a 
jednak się nie śmieje.

— Czemu oskarżony, przekonaw­
szy sic o niewypłacalności firmy, nie 
zgłosił wniosku upadłości? — pyta 
przewodinicząicy.

— Bo gdyby nie osadzenie mnie w 
Brześciu, wszystkich Wierzycieli bym

przeprowadzałem także operacje par 
celacyjne. Ostatnie np. miesiące przy 
niosły 180.000 zł. zysku. Pracowałem 
wraz z całą moją rodziną, nawet 11- 
leląi mój syn pracował, a syn star­
szy żatrudniony był w dzień i w no­
cy. Widoki były cudowne. Cóż jed­
nak... wywieziono mnie do Brześcia. 
Można było jeszcze i mimo to-dalej 
pracować, gdyż zamówienia na par­
cele napływały nawet drogą telegra­
ficzną. Wystarczyło dać synowi peł­
nomocnictwo. P. pik. Biernacki unie­
możliwił mi io jednak i...

Przcw.: Co to nas obchodzi, proszę 
o tem nic mówić.

Oskarż.: Dobrze. Słowem, mogłem 
wszystko wylatać, ale mi to uniemoż­
liwiono aresztowaniem. Następnie 
mogłem jeszcze dać plenipotencje 
synowi, ale mi to uniemożliwiono ró­
wnież, nie mogłem więc spłacić swo­
ich wierzycieli.

Prokurator: Sam pan przecież wi­
nien, że pana aresztowano.

Osk.: Nie wiem, panie prokurato­
rze.

Przewodniczący przerywa tę dy­
skusję, jeszcze raz zwracając uwagę, 
że to niema nic do sprawy.

Dziś dalsze przesłuchiwanie oskar­
żonego.

Powódź na Wileńszczyźnie
Wilno zagrożone zalewem.

WILNO, 22.4. Sytuacja na Wileń­
szczyźnie przedstawia się bardzo groź­
nie. Na terenie 5 powiatów woda zalała 
kilkadziesiąt miejscowości, z których 
władze ewakuują ludność i dobytek. Po 
moc niosą zmobilizowane oddziały Kor­
pusu Ochrony Pogranicza i wojska oraz 
drużyny ratownicze organizacyj i Pol. 
Czerwonego Krzyża.

Pod Mołodecznem 6zereg miejscowości 
jest zagrożonych. Radoszkowicze zalane 
są wodami rzeki Wieżynki. Most na 
rzece Gulka, która wyllaila i przelewa 
się przez drogę, jest umocowany na li­
nach.

Komunikacja jest przerwana. Pod 
wsią Ciisielce pod Raidoszkowiczami wo­
da przerwała groblę i podchodzi do za­
budowań. Ludność ewakuowano.

Rzeka Świisłocz zalała m. Rakowiec. 
Woda płynie ulicami miasta, a głównie 
ul. Rejtana. Domy znajdują się pod 
wodą. 

tych samo oska rżeń, okazało się, że 
wszystkie one są zupełnie wiarygodne. 
W dalszym ciągu sędzia Hertel, jako fa­
chowy sędzia śledczy, podkreślił, iż 
przyznanie się oskarżonego jest cenne 
wtedy dopiero, gdy wydaje się wiary, 
godne również sędziemu.

Pod tym właśnie względem ogól miał 
co do Kiirtcna poważną wątplliwość, nie 
wydawało się bowiem możliwe, aby je­
den człowiek mógł popełnić tyle zbrod­
ni i zachować przytem zdrowy rozsą. 
dek i zdolność przy znania s'ę do nich.

Sędzia Hertel stwierdził, że wszystkie 
samooskarżenia Kii rtcna są oparte na 
prawdzie, przyczcm zbrodniarz jest zu­
pełnie zdrów na umyśle, a po stwierdze­
niu tego wypadło już jedynie zastano­
wić się nad sprawą, co skłoniło mor­
dercę do przyznania się do wszystkich 
zbrodni.

Tu okazało się, że wobec własnej żo­
ny Kiirten zachowywał w tych spra­
wach zupełną niemal tajemnicę. Wogó­
le jogo stosunek do żony byl typów cm 
prowadizeniiem podwójnego życia. Z jed­
nej bowiem strony zbrodniarz miał dla 
swej małżonki najgtęłb&zy szacunek, a 
z drugiej — .zdradzał ją ustawicznie.

Na zapytanie przewodniczącego roz­
prawy, czy sędzia Hertel jest przeświad 
c-zony, iż Kiirten był we wszystkich o- 
mawianych wypadkach sprawcą, zapy­
tany odpowiada, iż jest to jego najglęb- 
szep rzekonaine i że pod tym względem 
nie ma najmniejszej wątpliwości.

Również ciekawe zeznanie co do sta­
nu duchowego Kiirtcna złożył psychia­
tra prof. Sioła. Rzeczoznawca ten zaz­
naczył na wstępie, iż badania lekarskie 
n'e wykazały u Kiirtena żadnej orga­
nicznej choroby mózgu. W dodatku spo­
sób myślenia zbrodniarza nie wykazu­
je żadnych oznak chorobliwych. Nie 
może być w tym wypadku mowa nawet 
o niepoczytalności w mniejszym stopniu 
gdyż w talk ich wypadkach osobnik za­
traca zupełnie pamięć, '.t ymczasem Kiir­
ten pamięta najdrobniejsze nawet szcze 
góly popełnianych zbrodni. Swą opinję 
prof. Sioła kończy kałegorycznem o- 
świadczoniem,1 żc jeżeli mowa o działal­
ności władz umysłowych, zbrodniarz 
jest człowiekiem pełnowartościowym.

Bezpośrednio pp prof. Sioli zaznawał 
inny rzeczoznawca, który przez czas 
dluiższy klinicznie 'badał Kurteniai, a pod 
czas tych badań nic wykrył u zbrod­
niarza żadnych znamion kretynizmu, 
epilepsji, czy iunych tego rodzaju przy­
padłości.

Trzeci rzeczoznawca, prof. Ilubnet 
z Bonn, w swych zeznaniach nazwał 
Kiirtcna sadystą, który urodził się tyl­
ko ze skłonnościami do okrucieństw, 
kitórych popełnia nić dawało mu niewy- 
śłowdoną rozkosz.

Wszystkie ie opinje rzeczoznawców 
bar dzo silnie oddziaływały na oskarżo­
nego, który przez cały czas drżał i był 
niezwykle zdenerwowany. Znać było 
również duży niepokój wśród licznie 
przybyłej publiczności. •

Pod Michałowem i Rakowcnt mosty 
są zagrożone. Pomiędzy wsią Kisiele w 
gm. Gródek a Jarszewicaami most został 
przez lód rozbity.

Na terenie pow. Postawskiegn lody 
ruszyły. Mosty we wsi Kuliki, Michali­
ny. Nowosiółki, Duniłowicze i pud fol­
warkiem Kurofpole są zniesione. W l>u- 
nliowiczacli woda zalała kilkanaście do­
mów. W Zabrodziu lód zerwa! most.

Rzeka Pasinonka w pow. Wilejskim 
woda zalała kilka wsi.

W pow. Dziśnieńskim wystąpiła z 
brzegów Berezyna, zalewając wiele 
miejsoowości. Most pomiędzy m. Dziś na 
a Hermanowiczaimii rozbity przez lody.

W Wilnie stan wody na Wilji wynosi 
5 ra. 72 cm., t.j. 3 m. 36 cm. ponad nor­
malny poziom. Przedmieście Zarzecze i 
Brzeg Anrtokolski zalane. Ulice Łu.msika. 
Pijarska 1 część Zakrętu zagrożone.

Dochodzą również wiadomości o wy­
lewie Niemna.

B. PREZYDENT GDAŃSKA 
DR. SAHM.

został obecni© nadburmistinzeni
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OD CZWARTKU DO SOBOTY.
Sejm i Senat zostały zwołane na 

sesję nadzwyczajną. Będzie ona (krót­
ka niezwykłe, ma bowiem d*o załat­
wienia jedlną tylko sprawę, tak zwa­
nej „pożyczka"' kolejowej. W zarzą­
dzeniu p. Prezydenta, zwołującem 
ciała prawodawcze, wymieniony zo­
stał konkretnie przedmiot ich pracy. 
Należy nadmienić, że dotychczas nie 
był praktykowany taki sposób okre­
ślania zajęć parlamentu, zastosowa­
nym został po raz pierwszy. Prawdo­
podobnie będizie io punkiem wyjścia 
dla następnych sesyj nadzwyczaj­
nych, jeśli będą zwoływane.

Nie oznacza to jednak, abv obok 
tej jedinej, wskazanej w zarządże- 
niu, nie mogły być podczas sesji roz­
patrywane inne sprawy. Gdyby ktoś 
chciał w ten sposób komentować za­
stosowany obecnie sposób zwołania 
sesji Sejmu i Senatu, stanąłby prze- 
dewszystkiem w sprzeczności z prze­
pisem'Konstytucji o inicjatywie pra­
wodawczej poselskiej. Praktycznie 
wszakże może się rzecz sprowadzić 
do takiego ograniczenia uprawnienia 
parlamentu. Rząd obecny i popiera­
jąca go większość pragną uniknąć 
wszelkich rozpraw nad nicdogodncmi 
dlla siebie zagadnieniami. Łatwo to 
osiągnąć przez zwoływanie częstych, 
ale krótkich, bo kilka dni zaledwie 
jriwiających sesyj.

Obecna 6csja ma trwać, wziąwszy 
w rachubę dwa posiedzenia Sejmu i 
jedno Senatu, (zaledwie trzy dni: od 
czwartku do soboty.

Pomimo tej krótkotrwałości, sesja 
będzie bardzo znamienna. Prasa sa­
nacyjna od szeregu tygodni robi wiel 
ki hałas z powodu rzekomego zacią­
gania przez Rząd we Francji „po­
życzki" kolejowej. Ta sprawa ma 
być właśnie przedmiotem obrad par­
lamentu. Już z samego dekretu p. 
Prezydenta o 'zwołanie sesji wynika, 
iż nie będizie mowy o pożyczce, lecz 
o oddaniu spółce francusko-polskiej 
kotlei Gdynia—Górny Śląsk do eks­
ploatacji oraz o udzieleniu tej spółce 
poręłki państwowej.

Mamy już w ręku w druku sej­
mowym warunki koncesji na dokoń­
czenie budowy i eksploatację kolei 
Herbów Nowych do Inowrocławia i 
od Nowej wsi Wielkiej do Gdyni oraz 
na budowę i eksploatację odnogi tej 
kolei od Siemkowic do Częstochowy, 
ustalone w porozumieniu z ową 
spółką francusko-polską w Paryżu w 
dniu 30 marca r. b. i ostatecznie przez 
p. Koca w imieniu Rządu polskiego.

Nie są one tak korzystne, jak to 
się stara przedstawić prasa prorzą- 
dowa. W zasadzie należałoby z ra­
dością powitać fakt zainteresowania 
kapitału obcego inwestycjami w Pol­
sce, w szczególności zaś kapitału Iran 
cuskiego. Ale — niestety — warunki 
koncesji i p&ręki państwowej są tak 
ciężkie dla państwa, że należy z wiel­
kim sceptyzmem traktować tę tran- 
zalkcjc. Obawiać się bowiem należy, 
że obok dziewięćdziesięciu miljonów 
frainków francuskich, jako zwrotu 
wydatków już włożonych w budpwę 
rzeczonej kolei, skarb państwa nie 
otrzyma nic ponadto za dzierżawę, a 
ze swej strony będzie ponosił wydat­
ki na wypłatę odsetek i amortyza­
cję z 'tytułu gwarancji oraz na tak 
zwaną prernję gesty imą w wysokości 
około 10 proc, kapitału zakładowe^ 
go, "wynoszącego 15 milj. franków 
francuskich.

Spółlka ma wypuścić obligacje na 
taką sumę nominalną, aby spółka 
osiągnęła wpływ netto w sumie do 
1.100 miljonów franków francuskich. 
Emisja obligacyj ma nastąpić w kil­
ku transzach w miarę zapotrzebowa­
nia kapitału na budowę, z (których 
pierwsze dwie ma ją dać wpływ netto 
700 milj. fr. fr. Pierwsza transza o- 
bljgacyj będzie wypuszczona nie­
zwłocznie po nadaniu spółce konce­
sji,, druga ma być emitowana' naj­
później do dnia 1 maja 1932 r., dalsze 
zaś emisje — stosownie do sytuacji 
rynku pieniężnego przed upływem 5 
lat po pierwszej emisji.

Sedno rzeczy leży w tem, ile z ty­
tułu gwarancji co do procentów, a- 
mortyzaęii Dodatków francuskich i

zagranicznych oraz kosztów obsługi, 
będzie musiał płacić skarb państwa.

Warunki, ułożone ze spółką, są ta­
kie, że spółka nic ponosi w tym wzglę 
dzie żadnego ryzyka, i że wszystkie 
te ciężary spadają wyłącznie na nasz 
skarb. Dodać przytem trzeba, że wy­
mienione wyżej obligacje zajmą 
pierwsze miejsce na hipotece mająt­
ku koncesjo wanej linji kolejowej.

Najfatalniejszym wszakże warun­
kiem jest ustanowienie wyznaczone­
go przez obligatarj uszów, przy każ­
dej emisji, mandatarjusza“ (par. 4), 
uprawnionego do pobierania bezpo­
średnio z dochodów brutto spółki 
sum, niezbędnych do zapewnienia 
opłat półrocznych, co do których bie- 
rze na siebie gwaranci" skarb pań­
stwa. Rola owego „manda tarjusza 

obliigatarjuszów" polegać ma więc na 
kontroli nad spółką, a pośrednio nad 
skarbem państwa.

Ten warunek ma motyle znaczenie.

Z MANEWRÓW NIEMIECKIEJ FLOTY W ŚWINIOUJŚCIU.
U góry 1'lotyilila torpedowców’ w szyku bojowym, .niżej scena czyszczenia statku 

przez marynairzy.

KOMEDJA CZESKA 
na Śląsku Cieszyńskim.

W swoim czasie donosiliśmy, iż 
wskutek interwencji posłów polskich 
Chobotą i dr. Buzka, czeskosłowackie 

i ministerstwo spra w wewnętrznych 
zarządziło dochodzenia w sprawie 
niesprawiedliwego spisu ludności na 
Śląsku Cieszyńskim.

Sposób przeprowadzenia tego śledź 
iwa wywołał wśród ludności polskiej 
na Śląsku zupełne rozgoryczenie, 
gdyż metody, jakicmi posługują się 
władze czeskie, zdają się wskazywać, 
że chodzi jedynie o pozory, a nie o 
sp rosi owa nie fa łszó w.

Śledztwo powierzono starostwom, 
a więc władzom, które przęz tenden-

cyj.ne mianowanie komsarzy spiso­
wych, same są współwinne w doko­
nywaniu fałszów, nic więc dziwnego, 
że będą się starały wszelkie niepra- 
widłowości zatuszo w ać.

Dochodzenia i przesłuchiwania pro 
wadzą urzędnicy, którzy prowadzili 
referaty spisowe i również ponoszą 
winę w sfałszowaniu spisu na nieko­
rzyść Polaków. Do tego trzeba do­
dać, że nie rozumieją oni języka pol­
skiego.

Ten sposób przeprowadzania rewi­
zji spisu ludności nadaje całemu do­
chodzeniu charakter nowej komedji 
zachowania pozorów sprawiedliwości.

Jak mały Alfonsik 
przepowiadał już swój upadek.

Alfons XIII, nie zawsze był tem, co 
się nazywa „grzccznem dzieckiem”. 
Rodzice jego i wychowawcy mieli z 
nim często sporo kłopotu.

Razu pewnego, gdy się szczególnie 
dal wszystkim we znaki swoim upo­
rem, matka zamknęła go na klucz w 
pokoju, którego okna wychodziły na 
ożywioną ulicę.

Po pewnym czasie zauważono, że

przed oknem karceru infanta zaczy­
nają się gromadzić tłumy ludzi. 
Okazało się, że Alfons otworzył okno 

z całych sił krzyczał:
— Niech żyje republika.
Podczas bytności króla szwedzkie­

go w Hiszpanji Alfons XIII oprowa­
dzał swego dostojnego gościa po 
EskuiEalu. Gdy obaj znaleźli się w 
.oodzemiach. król hiszpański wskazał

finansowe, ile raczej określa stopień 
zaufania kapitału obcego do naszej 
gospodarki. Jest to coś w rodzaju in­
stytucji nadzorczej, niepraktykowa- 
nej w normalnych. stosunkach, do­
brej może dla jakichś państewek ko- 
lonjalnycih, będących pod kuratelą, 
nie zaś dlla państwa, mającego słusz­
nie pretensję do niezależności poli­
tycznej i gospodarczej.

Na kilka dni zwoła na sesja se jmo­
wa będzie więc miała doniosłe zna­
czenie.’ Przed e w szestlkiem będzie to 
próba stanowiska większości sejmo­
wej wobec niezmiernie ciężkich wa­
runków, postawionych przez kapita­
listów francuskich przy projektowa­
nej koncesji na budowę i eksploata­
cję kolei Gdynia-Śląsk. Taki czy inny 
stosunek Rządu i popierającej go 
większości do tej sprawy przesądzi 
na najbliższą przyszłość warunki, 
na jakich kapitał obcy zechce wogóle 
napływać do Polski.

ASPIRINA
Każde opakowanie i każda tabletka 
aalnei Aspirin* opatrzone sa znakiem

na grobowiec familijny, gdzie jest 
miejsce jeszcze tylko na jedną trum­
nę i rzek:

,— Tu spoc-znę, jako ostatni król 
Hiszpanji.

B. poseł Liszczyński
SKAZANY NA 6 MIESIĘCY 

WIĘZIENIA.
Proces (przeciw b. więźniowi brze- . 

sikiemu posłowi ukraińskiemu Iwa­
nowi Liszczyńskiemu zakończył się 
w poniedziałek o północy.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytaniom w kierunku zdrady stanu 
i lichwy pieniężnej, zatwierdzili na­
tomiast 7 glosami przeciw 5 dwa py­
tania, co do zabuirzenia spokojni pu­
blicznego i występku zbiegowiska.

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych trybunał skazał Lisz- 
czyńskiego na 6 miesięcy więzienia a 
zaliczeniem aresztu śledczego, który, 
trwał 7 miesięcy.

Wobec tego, że prokuraiiura, sądu 
w Równem zażądała odstawienia 
Liszczyńekiego do Równego, ńie zo­
stanie om wypuszczony na wolność i ■ 
prawdopodobnie we wtorek przewie­
ziony będzie do Równego.

Ku czci Chopina
W HISZPANJI.

W połowie maja r.b. ma się odbyC 
pielgrzymka na wyspę Majorkę. 
(Wyspy Balearsikie), zorganizowaną 
przez francuskiego muzykologa 
Edwarda Ganchea, wspólnie z komi­
tetem chopinowskim w Barcelonie — 
ku uczczeniu pamięci Chopina i po­
bytu jego na Majorce.

W dniach 16, 17 i 18 maja mają się 
odbyć na Majorce kiu czci naszego 
wielkiego kompozytora koncerty z 
udziałem Paltilo Casalls, orkiestry 
Casals w Bance łonie, barcelońskich 
chórów mieszanych oraz artystów 
polskich.

W miejscowości Vaildemoza na Ma- : 
jorce,'gdzie zamieszkiwał przez dłuż­
szy czas Fryderyk Chopin założone 
zostanie specjalne muzeujn chopi­
nowskie.

DANIEL DEFOE
wórca „Robinzona Kruzoe“ zmarł 

przed 200 laty 26 kwietnia 1731 w 
Londynie.

Zapisujcie sie do P.M.S.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Kołacze i klajster
W ROBOTNICZYM RUCHU 

ZAWODOWYM.
Codziennie 'budzi się z niepokojom 

robotaitk ipoflśki, czy dzień wschodzą­
cy nie intoic bez widma redukcji, 
zaniknięciu warsztatu lub obnażeniia 
zarobku. Tłumy ludzi biednych i 
głodnych chodzą, beznadziejnie od 
biura pośrednictwu pracy do magi­
stratu, ale i tu i tain nawet nadziei 
żadnej na otrzymanie pracy otrzy­
mać nie mogą. Ale zato codziennie 
teraz „Exprers Zagłębia" umieszcza 
pochwalne sprawozdania o daiałal- 
aości tak zwanych „związków gospo­
darczych".

Więc najsamprzód p. Jan Koniecz­
ko, poseł na Sejm, podpisał bardizo 
mądry artykuł o zjednoczonym ru­
chu robotniczym w Polsce i o jego 
potrzebach ideowych, a Zaczyna to 
tak pisać: „Bez pracy niema - koła­
czy". Panie podle Konieczko! Jak to 
prędko zapomniał pan biedę i nędzę 
robotników, komu już tylko kołacze 
pachną! A kto fo z robotników teraz 
myśli o kołaczu? Ilu byłoby szczęśli­
wych, żeby mogli codziennie zapew­
nić swej rodzinie choćby kawał su­
chego chileba, ale cóż kiedy pracy 
znaleźć nie mogą.

A pan poseł Konieczko jeździ już 
pociągami .pospiesznymi; wagonem 
pierwszej klasy, chodzi sobie na klu­
bowe herbatki polityczne i za taką 
ptacę ma kołacze. Ale to jeszcze nie 
upoważnia palia posła Konieczko, 

żeby drwił z robotników, gdy nie 
mają kołaczy, bo nfe mają pracy.

Pisze dalej pan Konieczko, że 
.^sprawdzianem wartości i użyteczno­
ści społecznej człowieka jest 
praca". Bardzo ładnie! Ale niech- 
uo pan poseł sprawdzi wartości tych 
setek tysięcy ludzi, co pracy szuka­
ją! Tam sic kry ją i złote serca i czyste 
dusze, tam są ludzie bairdlzo pracowi­
tsi i pożyteczni, a wielu z nich byłoby 
napewno posłami lepszymi od pana 
posła Konieczko. Tylko że mało kto 
ma długi język do lizania... kołacza.

Nasyciwszy się. kołaczem, mówi p. 
Konieczko, że „świat pracy ma pełne 
prawo do rządów w Polsce" „i w tym 
celu klasa pracująca" musi zjedno­
czyć swe wszystkie siły i przygoto­
wać się. Pan poseł nie wyjaśnia, co 
dla niego jest „świat pracy", Kltih 
polityczny B. B., do którego należy 
pan poseł, jest organizacją wszech­
stronną — należą tam i wielcy obszar 
nicy, jak książę Radziwiłł, generało­
wie, robotnicy, rolnicy, kupcy, le­
karze, rzemieślnicy i t. p. — wszyst­
ko to w swe jem pojęciu jest światem 
pracy.

Ale jednocześnie mówi pan poseł, 
ż* klasa .pracująca musi się zjedno­
czyć i przygotować. Tutaj występu­
je pan poseł jako klaeowićc szyku­
jący się d*o objęcia władzy w Polsce. 
.Wyraźny bunt przeciwko obecnej 
władzy, którą przecież pofrzyuluje 
pan poseł i u której wylizuje kołacze. 
Bała muctwo widoczne 1

Piięlkny przykład połączenia ruchu 
robotniczego przytacza pan poseł, 
gdy pisze:

„Idąc po ta.k pojętej liaji interesów kla­
sy robotniczej i ipaństwa pamlaiinelitarna 
gruipa robotnicza B. B. W. R. Wystąpiła 
w sprawie konsolidacji robotniczych 
BwiązkóW zawodowych.

„Centralne zrzeszenie klasowych związ­
ków oawodowych w Polsce", ..gCnomlna 
federacja pracy", „konfederacja polskich 
związków zawodowych w Polsce', „rada 
okręgowa polskich związków zawodowych 
w Lodfzi", „polski Zią.zek zawodowy robot­
ników rolnych i leśnych „Praca" i polski 
Związek zawodowy pracowników w. prze­
myśle i handlu ..Praca" w Poznaniu, łą­
czą się we wspólną organizację centralną 
„Związek związków zawodowych w Poil-

Pan poseł nie wspomniał jeszcze o 
organizacji związków gospodarczych, 
czy takie już nie istnieją, a o ile są, 
to i te trzeba wprowadzić, bo inaczej 
to członkowie tej organizacji mogą 
się obrazić, że nie eą honorowani i 
znów będzie rozbicie.

Związek związków — sojuz soju- 
zów! Robotnik Związany mocno — 
jakby stryczkiem u szyi. A skąd się 
wzięło tytie związków? Przecież to 
iesr w^aak łozhaJamia. robotnika, kio. 

stworzył tyle związków — jehłi nie 
B.B. W.R., a teraz ma być wielkim 
tryumfem, że wszystko ma 6ię eklaj- 
si.i ować w B. B. Sowa sokola nic uro­
dzi! jeżeli na długo wystarczy wam 
pieniędzy na rozbijanie społeczeń­
stwa, to będziecie jeszcze tworzyli 
dużo różnych związków, grup i or- 
gartizacyj, bo siła wasza w tern roz­
biciu.

Dreszcz śmiertelny przechodzi po 
całym ciele B. B. na samą myśl złą­
czenia, bo wiecie, że złączone społe­
czeństwo — to wasz koniec.

Społeczeństwo zaczyna rozumieć 
już potrzebę ,porozumienia — ale po­
za wami! Pomiędzy wam i nami jest 
Brześć, pojęcie o poszanowaniu pra-

W ub. wtorek odbyło się drugie z 
rzędu posiedzenie nowej Rady miej­
skiej, po którym spodziewano się 
wyboru burmistrza.

W pierwszym punkcie porządku 
na wnioacik p. rejenta Gdańskiego 
imieniem Klubu mieszczańskiego U* 
chwalono pensje: burmistrza podług 
8-go stopnia płac państw, w kwocie 
nicprizcwyższającej jednak wraz z 
dodatkami 604) zł. miesięcznic, za­
stępcy burmistrza 100 zł. i dla ław­
ników po 50 zł. z tern, że za każdą 
nieusprawiedliwioną nieobecność po­
trącać się będzie po 10 zł. Wniosek 
ten jest jednym z punktów programu 
Klubu mieszczańskiego.

Następnie głosowano nad dwoma 
kandydaturami na burmistrza pp.: 
Stankiewicza z BB i dyr. Majewskie­
go. R. Lubodziecki (PPS) zgłosił swą... 
neutralność. Za p. Majewskim głoso­
wali członkowie Klubu jnieszcz. — 
11 głosów, za p. Stankiewiczem 3 se­
natorów i 9 żydów W myśl zawarte­
go poprzednio sojuszu żydowsko-sa- 
nacyjnego. Ponieważ wymagana przy 
wyborze burmistrza większość wy­
nosi 13 głosów, burmistrza nie wy-

wa, cuda wyboreże, pałkarze i roz­
maity aparat waszej „siły". Oto wa­
sze podstawy ideowe! A chociaż na­
ród .w ruinie i nędzy — wy tylko 
kołacze na myśli macie. Rwać sic do 
kołaczy! — oto wasze hasło ideowe!

Ale niestety, kołacza nie wystar­
cza, a chętnych jest wielu — już sły­
chać coraz głośniej zgrzyt zębów i 
szairpanie się prz.'- waszym żłobie. Na 
wasz klajster ideowy już się nikt z 
świata pracy więcej nie złapie.

Tak, panie pośle Konieczko! nie 
pomoże prizenmilowy wanie szyldu co 
pewien czas, bo i tak tę jatkę z da­
leka czuć padlina.

Wł. Żemła.

P. Starkiewicz żagluje 
na mętnych falach „judeo-sanacji”.

brano, a p. Stankiewicz — który sam 
pięknie zagłosował na siebie —zam­
knął obrady, zapowiadając zwołanie 
następnego posiedzenia Rady miej­
skiej po porozumieniu się z władzą 
nadzorczą.

Sauałorzy, którzy jak tonący de­
ski chwycili się chałata, przyrzekli 
podobno żydom miejsce wiceburmi­
strza i dwóch ławników, a co więcej 
im przyrzekają, jest to tajemnicą ich 
radosnej w ostatnim czasie mocno o- 
brzezanej twórczości.

Jak się dowiadujemy, p. Starkie- 
wicz, nie mając, nic lepszego do ro­
boty, stara się, by go mianowano ko­
misarzem albo pozostawiono na stol­
cu burmistrza, z przydaniem m-u ra­
dy przybocznej do CZaSU nOwycth Wy­
borów, któreby odłożono -w tym wy­
padku ad cafendas graecas. bo w cza­
sie najbliższym wybory zlikwidowa­
łyby do reszty olkuską lldikę 
sanacyjną. Jak na tych kombina­
cjach wyszłaby zabagniona przez p. 
Siarkiewicza gospodarka miejska, o 
to nikt się nie pyta w zakonspirowa­
nej „judeo-sa nacji1.

KALENDARZYK.

23
Mi

Dziś Wojciecha B.
Jutro Fidelisa M.
Wschód słońca 4 m. 23.
Zachód „ 18 m. 45.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś;

Kino „Zagłębić" „Pod daóha-nit 
Paryża".

Kino „Pałace" — „Król apaszów". 
Kino „Nowości" — „Niebieski ino*

_ _____

X SAMORZĄD I JEGO NIEDOMAGA­
NIA. Pogadanki urządzane przez Stron­
nictwo narodowe w Sosnowcu cićszą się 
coraz większą frekwencją i zaintereso­
waniem. W ub. wtorek odbył się trzeci 
z rzędu odczyt i już mała sala Stronni­
ctwa narodowego zaledwie pomieściła 
kilkadziesiąt osób, które stawiły się na 
pogadankę. Referat wygłoszony przez p. 
iniż. Michaela o samorządzie i jogo nie- 
dómaganiach plastycznie przedstawił 
tak aktualną sprawę i wywołał b. oży­
wioną dyśkusję. Kilka osób zwróciło się 
do zarządu Stronnictwa z aipełem, by u- 
rządaił szereg zebrań dla uświadomie­
nia szerszych kół z tą sprawą.
X OGÓLNE ŚMIETNIKI W ŚRÓDMIE­
ŚCIU. Przed kilku dniami zamieścili­
śmy notatkę o istnieniu śmietnika obok 
stacji kolejowej w Będzinie, wyrażając 
zdziwienie, że Magistrat i komisja sani­
tarna pozwalają na istnienie w śródmie- 
ści rozsadniików chorób. Obecnie dono­
szą nam, iż drugi, podobny śmietnik ist­
nieje obok hal targowych i również ni­
kogo to mie obchodzi. Ponieważ Magi­
strat wykazuje dziwną obojętność w tej 
sprawie, możeby zainteresował się tem 
powiatowy urząd zdrowia i polecił usu­
nąć ze śródmieście zatruwające .powie­
trze zbiorniki chorób zakaźnych.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W czwartek popołudniu o godz. 4 widowi­
sko dla młodzieży szkolnej „PEG, MOJE 
SERCE", czyli „Dzikuska", pnzemila kome­
dia w 5 aktach (4 obrazach) Hartley Man- 
nersu. Ceny miejsc od 50 gr. do 2.50 zł.

W czwartek wiecz. o godz. 8.15 „MIŁOŚĆ 
BEZ GROSZA" komedja w 5 akiach Stefana 
Kićdbzyńsklego w rloskónalem wykonaniu 
pp. Niczewsloiej. Tańskiej, Grudnićwskiego. 
Kowalskiego i Horowiicza w rolach głów­
nych. oraz. Kosieradzkiej, Relsknego, Slup- 
skiegó i innych w pozostałych rolach. Ce- 
ńy ńiiejśc do półówy zniżone od 1.80 dó 50 
grószy.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR:

Cwartek dnia 23 b. tm. — teatr nieczynny.
Piątek dnia 24 b. m. — „Krysia Leśni­

czanka" o godz. 19.15.
Sobota dnia 25 b. m. — „Turandot" o gdz. 

15.50 dla szkól.
Sobota dnia 25 b. m. — „Rigoletto" 0 go­

dzinie 7.15.
Niedziela teatr nieczynny.
Poniedziałek teatr nieozyinny.

X Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. M. 
KOPERNIKA. W czwartek t.j. dziś, od­
będzie się o godz. 7 wiocz. w lokalu 
T-wa lekarskiego w Sosnowcu, uli. 5 Ma­
ja 15 (oficyn®) posiedzenie członków 
oddziału polskiego Tow. przyrodników 
im. M. Kopernika. Porządek dzienny: 
Referat d-ra Lemańczylka na temat: „O 
zjawiskach koloidowe - absorbcyjraych 
przy pobieraniu soli przez roślinę". Dy­
skusja, Sprawa zorganizowania sekcji 
nauczania biologji. Wodne wnioski.

ponieważ znaczna większość nauczy­
cieli i nauczycielek biologji w Zagłębiu 
DąibrowSkiem należy do naszego oddzia­
łu, powstała myśl, alby odpowiednią sek­
cję zorganizować w ramach oddziału, 
nie zaś poza nim, prze® co racje natu­
ry pedaigogiczmej i dydaktycznej połą­
czone byłyby z racją propagandy nauki, 
w szczególności nauki polskiej. Zarząd 
oddziału prosi o łaskawe przybycie na 
zebranie z pośród naucz, biologji także 

.1 osoby, nie należące do Oddziału

Przed świętem 3 Maja
W BĘDZINIE.

Program zawodów, ustalony prze? 
sekcję sportową komitetu obchodu świę. 
ta 3 Maja w Będzinie, jest następujący: 

Dnia 2 maja r.b. — godz. 15.30, roz- 
grywka w piłkę nożną między reprezen 
tac ją Będzina z drużyną Z. T. S. „Unija" 
Sosnowiec na boisku Ż. T. G. S|p. ,Jia. 
koach" w Będzinie.

Dnia 5 maja r.b. — Plac sportowy 
23 p.a.p. w Będzinie, godz. 15 1) Skok 
wzwyż, skok w dal, skok o tyczce, bieg 
100 mtr., rzut dyskiem, pchnięcie kuilą, 
bieg 800 mtr., bieg na przełaj 4000 mtr. 
2) Marsz drużyn 10 kilim, z obciążeniem 
16 kflig., 5) Zawody w koszykówkę, 4) 
Marsz drużyn 6 kim. w maskach bez ob­
ciążenia.

Dnia 10 maja r.b. — godz. 15 — Bieg 
kolarski 50 kim. o puhar przechodni 
fundacji Sżymonostwa. Furstenbengów. 
Start i meta na ulicy Gaidhowskiej w 
Będzinie. Godz. 15. — Boisko T-wa 
gimin. „Sokół" w Będtoinie. — Zawody 
w etnżedia.niu z broni małokalibrowej — 
panów ńa 25 mtr., zawody w strzelaniu 
z broni małokalibrowej — pań na 15 
mir.

Zgłoszoniia zawodników’ przyjmuje i 
udziela inlormacyj oficer sportowy 23 
p.a.p. w Będzinie, p. porucznik Stranz, 
do dnia 30 b.tn. włącanió.

Sekcja sportowa zwraca się z apelem 
do miejscowego społeczeństwa i firm 
sportowych o fundowanie dla zawodni­
ków nagród, względnie składanie dobro­
wolnych ofiar na te.n cel, na ręce ofice­
ra sportowego 25 p.ajp. w Będzinie, p. 
por. Stranza.

X TRZEBA TROCHĘ BEZCZELNOŚCI. 
Figlarny Esiprcsik. jako organ miejsco­
wej sanacji moralnej, otrębuje od opasu 
do czasu wiece agitacyjne BB. Na wie­
cach tych przemawiają — jalk widać a 
wczorajszego E.yprcsika, pp.: poseł Ko­
nieczko, anioł pokoju, jak pisał Hugo 
Lubas, prof. Antonowicz, znany nam bli­
żej sekretarz BB. J. Lcngas i poseł Go 
siewski. Dziwić się należy tupetowi 
tych panów, którzy mają śmiałość tuma 
nienia ludzi rzekomymi sukcesami znie­
nawidzonego powszechnie BB., na któ­
rego cześć zebrani — jak poda je Expre- 
sik — rozbrzmiewają burzami oklasków 
i wiwatami.
X DEKOROWANIE MIASTA SPOSO­
BEM GOSPODARCZYM. Tuż obok mo­
stu przy ul. Wawel posesję seminarjum 
oddzielał od ulicy parkan ze sztachet 
między murowanymi filarami. W tych 
dniach parkan sztachetowy rozebrano, 
a sposobom gospodarczym zbito wyso­
ką ścianę z desek niichebdcwanych, u- 
wleńczoną diruilem kolczastym. Ustaiwie- 
nie takiej dekoracji zwraca powszechną 
uwagę.
X POŻEGNANIE KIEROWNICZKI 
SZKOŁY. W Będzinie został utworzo­
ny komitet pożegnania kierowniczka 
miejscowej szkoły powszechnej nr. 4, 
p. S. Szancerowcj. która po 42 latach 
pracy fia polu pedagógicznern przecho­
dzi w stan spoczynku. Komitet uprasza 
aaucżyO-iefettwo. b. wychowanków szko­
ły, oraz osoby zainteresowane O wzię­
cie udziału -w uroczystości, która odbę­
dzie Się w końcu czerwca bur.

Zgłoszenia przyjmuje kartcolairja szke 
ły powszechnej nr. 2 w Będzinie przy 
uil. - Krakowskiej nr. 14 od godz. 10 de 
12-ej.
X OSTATECZNY PROGRAM OBCHO­
DU 5 MAJA W CZELADZI. Onegdaj 
Odbyło się posiod.zeniie komitetu obcho­
du święta 3 Maja w Czeledizi, na któ- 
rem ostatecznie ustalono program ob­
chodu. W programie pierwotnym który 
już podawaliśmy zaszły niewielkie zmia 
ny, które podaj cni y. I tak w dniu 5 
Maja po nabożeństwie pochód uda się 
na Rynek, gdzie przed tablicą pamiąt­
kową T. Kościuszki, wygłoszone będzie 
okoiliczniościowe przemówienie i rozwią­
zanie pochodu. Wieczorem odibędaie si< 
akademja w kinie „Czairy", z progra­
mem: zagajenie, hymn narodowy, oko­
licznościowe przemówienie, koncert, de­
klamacje, skrzypce, fortepjan, koncert 
orkiestry Tow. Saturn. Wstęp dla wszy­
stkich bezpłatny. Na część sportową zło­
żą się: bieg 5 kim., marsz z obciążeniem, 
oraz pięciobój o puhar wędrowny mia­
sta Czeladzi! Przez cały dzień kwesta na 
na „Dat Narodowy". Równocześnie Ko­
mitet uprasza mieszkańców o udekoro­
wanie nalepkami okien, oraz dotnów* 
balkonów etC- bar,wami uarodowemi»
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Gdzie jest akt erekcyjny 
BĘDZIŃSKIEGO CECHU 

ŻELEŹNIKÓW Z XJZ WIEKU?
Otrzymujemy następujące pismo:
Z obowiązku członka Towarzystwa 

Naukowego Zagłębia Dąbrowskiego, któ 
re postawiło sobie za główny cdi odgrzc 
banie z pyłu wieków przeszłości Zagłę­
bia i przygotowanie podstaw pod przy­
szłe Muzeum Regionalne, zapytuję tą 
liogą p- Piotra Gdeoza, obywatela mia­
sta Będzina i właściciela zakładu ślu­
sarsko - mechanicznego, gdzie jest do- 
Kumeut erekcyjny będzińskiego Cechu 
Żeleźników, wydany Będzinowi dla ślu­
sarzy, kowali i trzynastu pokrewnych 
zawodów w pierwszej połowie XV wie­
ku, który to dokument znajdował się 
przez z górą 200 lat w rękach rodziny 
Sr. Pana, z tego tytułu iż przodkowie 
jego sprawowali kolejno funkcje cećh- 
mietrzów (dowody znajdują się w mo­
ich rękach). Dokument ów jeszcze przed 
kilkunastu laty znajdował się w rękach 
Sz. Pana, zaopatrzony był w „cechę“ z 
drzewa cedrowego, ręcznie rzeźbiony, 
przedstawiającą ryngraf z koroną kró­
lewską— z jednej strony z embJcmaia- 
tni cechów cmi — z drugiej strony kru­
cyfiks z literami S. M. A. D. 1715 (,,ce- 
aha" owa znajduje się chwilowo u 
mnie).

Uważam, że taki dokument, wydany 
miastu Będzinowi, powinien ujrzeć świa 
do dzienne, że jako akt o wartości hi­
storycznej dotyczący miasta, powinien 
i musi być odzyskany z powrotem dla 
miaste.

Ponieważ moje usiłowania w sprawie 
dowiedzenia się czegośkolwiiek o owym 
dokumencie nie odniosły skutku, zmu­
szony jestem tą drogą, prosić o wyja­
śnienie.

Marjan Kantor - Mirski 
redaktor Monografii Zagłębia Dąbr.

Godz. 21.30 3411Komedja 
„ZŁOTY WIEK 
RYCERSTWA”

Dziś 

w RADJO

X CZŁONKOWIE KOMISJI ODWO­
ŁAWCZEJ DO PODATKU PRZEMY­
SŁOWEGO. W dniu 15 b.m. odbyło się, 
pod przewodnictwem wiceprezesa E. 
Gruszczyńskiego, posiedzenie Komisji 
mandatowej Izby, w którem mogli wziąć 
udział jedynie członkowie, mieszkający 
w Zagłębiu, a to ze względu na krótki 
termin, w jakim posiedzenie Komisji 
zostało zwołane.

Po zreferowaniu przez ref. Siekańskie 
go sprawy kandydatuir, jakie Izba ma 
podać Izbic skarbowej w Kielcach na 
wakujące miejsca członków komisji od­
woławczej od podatku przemysłowego, 
wywiązała się dyskusja w której Zabie­
rali głos: przewodniczący, rr.: Kwiatek, 
Oliner. Rubinlichl, Strokowski i dyr. 
Diłtrich. W wyniku tej dyskusji Komi­
sja ustaliła następujące kandydatury 
na członków Komisji odwoławczej; z 
Będzina — pp. Kempińskiego M&rjaina. 
Lewina Michała i Rubiftlichia Lazara, z 
Dąbrowy Górniczej — pp. Gntoama 
Meohmama, Mosnka Samuela i Rudzkie­
go Romana, z Sosnowca — Abramczyka 
Natana, Szwąjcęra Dawida i Wieczorka 
Felicjana.
X KOLEJNOŚĆ URZĘDOWANIA WI­
CEPREZESÓW IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ. Idba komunikuje, że w 
okresie od dn. 1 mają do 51 majta 1951 r. 
wiceprezesem urzędującym jest dr. Ar­
tur Likiernilk, zaś w miesiącu czerwcu 
b. r. inż. Józef Mirowski. Przewodniczą­
cymi sekcyj do dania 50 czerwca r.b. są: 
przemysłowej — wicetpreze dr. Arthur Li 
kiernik, handlowej — wiceprezes Ed­
mund Gruszczyński i górniczej — wice­
prezes inż. Józef Przedpełski.
X MOŻNOŚĆ KORZYSTANIA Z BI- 
BLJOTEKI IZBY. Pragnąc uprzystęp­
nić szerszym kotom gospdarczym swego 
okręgu możność korzystania z bogatych 
małcrjałów adresowych, krajowych i za 
granicznych obejmujących cały świat, 
lakierni dysponuje, Izba przern. - handll. 
udzielać będzie w każdy wtorek i pią­
tek w godzinach od 10 — 13, począwszy 
ud 1 maja b.r., książek ze swej biibljo- 
telkd do korzystania z nich na miejscu.

Szczegółowe księgi adresowe posiada 
Izba odnośnie do następujących krajów: 
unglji, Francji, Niemiec, krajów Euro­
py Środkowej, krajów bałkańskich i 
Stanów Zjednoczonych A. P.

364 pracowników
zatrudnionych w Magistracie sosnowieckim.

W lutym rb. Województwo 'kielec­
kie przesłało do Magistratu sosno­
wieckiego reskrypt w sprawie zmia­
ny obowiązującego statutu emery- 
łailneigo, jak również w sprawie usta­
lenia etatowych stanowisk w samo­
rządzie sosnowieckim. Dla opraco­
wania tych kwest yj przyjedzie spe­
cjalna komisja wojewódzka i wspól­
ni© z komisarzem Kuźniakiem zoeta- 
nawiać się będzie nad zmianą obo­
wiązującego statutu.

W Sosnowcu obowiązuje statut e- 
mcryfalny od roku 1923, uzupełnio­
ny następnie uchwałami Rad miej­
skich, a mówiący o ubezpieczeniu c- 
mertyalinem pracowników miejskich 
bez żadnych świadczeń z ich strony 
na len cel. To też sumy przeznacza­
ne z budżetu na opłaty na fundusz 
emerytalny rosną z roku na rok i o- 
becnie wynoszą już 40.000 zł. Za kil­
ka lat suma ta może się podnieść, 
stanowiąc poważne obciążenie dla 
miasta. To też komisja zastanawiać 
się będzie nad dwiema ewentualno­
ściami: czy ubezpieczyć pracowni­
ków w Królewskiej Hucie, czy też 
zmienić obowiązujący statut emery­
talny.

Interesująco przedstawia się spra­
wa aparatu administracyjnego per­
sonalnego w Magistracie sosnowiec­
kim. Otóż statut z r. 1925 przewiduje 
102 etaty. Z iego 88 etatów obsadzo­
nych jest w wydziale administracyj­
nym, a 14 w innych działach (budo­
wlany, służba weterynaryjna, dział 
inwestycyjny).

Ilu pracowników magistrackich po­
siada stałe uposażenia? Otóż pracow­
ników tych jest 364, z tego w wy­
dział© administracyjnym 154, a re­
szta rozproszona jesl po różnych 
działach budżetowych, a więc: oświa­
ta plus służba szkolna, ochronki, pra­
cownicy instytucyj opiekuńczych 
(dom niemowląt, staiwów, .ii(M-lego-

Protest b. radnych Czeladzi 
z powodu rozwiązania Rady miejskiej.

Znainą jest ogólnie hiŁstorja samorządu 
Czeladzkiego, a zwłaszcza ostatniej Rady 
fniejskiej. Znane są również motywy roz- 
wiązania Rady, z większością opozycyjną, 
które ]>od względem formy prawnej mo­
głyby chyba rywalizować z motywami 
rozwiązania Rady w Będzinie. To też na­
leżytą odpowiedź, popartą faktami i cy­
frami danęmi daje protest, podpisany 
przez 12 członków b. Rady miejskiej w 
Czeladzi, wysiany Onegdaj do Minister­
stwa spraw wewnętrznych. Tekst prote­
stu p rz y tadzaim y dosłownie:

Do
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

przez
Urząd wojewódzki 

w Kielcach.
,My niżej podpisani członkowie 

Rady Miejskiej w Czeladzi, będąc w 
posiadaniu pisma Magistratu ra. Cze­
ladzi, mocą którego zostaliśmy złoże­
ni z urzędów przez Wydz. Powiał. 
Sejmiku będzińskiego, co zostało re­
spektowane przez Województwo Kie­
leckie, a ponieważ w motywach roz­
wiązania Rady widziany cały szereg 
■nieścisłości, kolidujących z faktycz­
nym stanem rzeczy, .wyjaśniamy co 
następuje:

Nieprawdą jest, jakoby faktyczny 
stan członków Rady' wynosił 13 osób, 
lecz prawdą jest, że ostatnio pozo­
stało 17 członków Rady, tj. 15 rad­
nych, ławnik i wiceburmistrz, który 
w myślu chwały Rady miejskiej ogło­
sił się po chorobie do urzędowania, 
lecz takowego nie objął, gdyż cał­
kiem bezprawnie ówczesny burmistrz 
a obecnie kierownik tymczasowego 
zarządu miasta Czeladzi, nic oddał 
mu agend, które przed chorobą wice­
burmistrz Berger prowadził i nie po­
wierzył mu innych funkcyj. Oprócz 
tego 2 ławników zostało zawieszo­
nych przez Wydział Fow. Sejmiku 
będzińskiego bez podania Radzie 
miejskiej motywów.

Powoływanie sic na art. 23 i 24 de­
kretu o samonządzie miejskim jesl w 
tym wypadlku niewłaściwe, gdyż w.

wy), pracownicy służby zdrowia, Ja- 
boraiorjum miejskie, ambulatorjum 
miejskie, służba sanitarna, łaźnia 
miejska, straż miejska, szpitale (po­
wszechny i zakaźny).

Uposażenia tych 564 pracowników 
wynoszą miesięcznie 100.573 zł. Do 
tego dochodzą uposażenia niektórych 
pracowników w naturze (służba, sa­
nitariuszki) w sumie 3500 zł. W kwo­
tach tych nie znajdują się wydatki 
personalne związane z oświatą poza­
szkolną, a wynoszące miesięcznie 
9635 zl. (miejska sżkoła dokształcają­
ca 7500 zł., miejska szkoła powszech­
na d>la dorosłych i Uniwersytet po­
wszechny).

W obecnej organizacji Magistratu 
nienormalną rzeczą jest ogromna 
ilość pracowników 'kontraktowych, w 
porównaniu do etatowych. Zachodzi 
konieczność unormowania tej spra­
wy, przyczem ilość etatów określo­
nych statutem będzie podniesiona, a 
skutkiem przeprowadżaaiych rCorga- 
nizacyj ulegnie zmniejszeniu ogólna 
liczba pracowników.

W czasie od 1 października r. ub. 
do 1 stycznia rb. zredukowanych zo­
stało 20 pracowników, a w związku z 
Oszczędnościowym budżetem z dniem 
1 marca rb. otrzymało wymówienie 
60 pracowników.

Z cyfir przytoczonych wyżej -wyni­
ka, że aparat miejski został ogromnie 
rozbudowany. Szeroki gest biurokra­
tyczny' socjalistów spotęgowany je­
szcze kilkumiesięczną działalnością 
dra Marczyńskiego spowodował tę o- 
gromną ilość posad magistrackich. 
Zwracali na to uwagę niejednokrot­
nie radni z klubu narodowo-gospodar 
czego. Obecnie mają rozpocząć się 
prace nad reorganizacją i uspraw­
nieniem administracji miejskiej, co 
spowodować powinno (zaoszczędzenie 
poważnych sum.

nieobecności przewodniczącego czyn­
ności tegoż automatycznie przecho­
dzą na zastępcę (art. 55 dekr.), któ­
ry zgłosił się do urzędowania. Na art. 
55 i 34 było wyjście z art. 15, ćo się 
tyczy art. 58 to Rada miejska zwra­
cała uwagę na. nieprawny stan w 
Magistracie podnosząc w tym celu li­
ch wały o wyjaśnienie powodów za­
wieszenia ławników przez władze 
nadzorcze, celem cwent. wyboru no­
wych.

Niesłusznym jest również zarzut, 
jakoby Rada miejska nie mogła po­
szczycić się żadnym dorobkiem mimo 
2-lotniej kadencji, gdyż obejmując 
samorząd po komisarycznym zarzą­
dzie z dr. Marczyńskim na czele, o- 
trzymała w spuściźnie dług w sumie 
445.496,85 zł., z których spłaciła już 
280 tys. zł., rozkładając resztę na in­
ne terminy. Robót inwestycyjnych 
wykonano na sumę 150 tys. zł., za­
trudniając. 225 bezrobotnych przy 
następujących robotach; budowa ul. 
Gawrońcc 2554 mir. kw., Szpitalnej 
4.500 mtr. kw., kanalizacji 249 mir. 
b., studzienek 13 szt. Subwencji z a- 
kcji zatrudnienia bezrobotnych o- 
trzymano 38 tys. zł. i na powyższe 
roboty nie zaciągnięto żadnych dłu­
gów.

Zorganizowano również Opiekę 
społeczną np. przez wysłanie w jed­
nym roku 229 dzieci na kolon ję let­
nie do Istebne j i w drugim roku 286 
dzieci do Łodygowic. (Zarząd komisa­
ryczny wysłał zaledwie 27 dzieci na 
kolonje). Pozatem Rada miejska za­
łatwiła sprawę wodociągów, dobudo­
wano 4 sale szkolne oraz zrobiono 
wiele innych pożytecznych rzeczy.

Słuszną jest natomiast uwaga, że 
„Magistrat nie wykazywał .należytego 
w sprawowaniu swych czynności zro­
zumienia",, to też Rada miejska u- 
chwaliiła dwukrotnie votum nieufno­
ści burmistrzowi R. Piwowarowi i 
gdyby nie był on popieranym nmzez

Władze Nadzorcze, możnaby dużo 
pożytecznego dla miasta zrobić.

Rada mie jska podniosła też uchwa­
lę, żeby władze nadzorczo przepro­
wadziły dochodzenia dyscyplinarne 
przeciwko burmistrzowi R. Piwowa­
rowi i raczej należało go złożyć z u- 
r.zędu, aniżeli rozwiązywać Radę 
miejska, za wuny przewodniczącego, 
którego w końcu mianuje się komi­
sarzem. Przeciwko rozwiązaniu Rady 
miejskiej zakładamy protest i żąda­
my w imię interesów miasta rozpisa­
nia uzupełniających wyborów (art. 
15 dekr. o sam.), jak również prote­
stujemy przeciw nie rozpisywaniu 
nowych wyborów, gdyż naraża to 
miasto na straty i najlepszy skład 
Rady miejskiej nie będzie w stanie 
w przyszłości po powtórnych rzą- 
dach Łomisaiisikich, wyprowadzić mia­
sta z długów".

Echa kłamstw wyborczych
PRZED SĄDEM.

W dniu wczorajszym Sąd okręgowy, 
w Sosnowcu rozpoznaiwat sprawę reda-, 
która „Espresu Zaig'lębiia“, Wiktora Mon 
siorskiego, oskarżonego o umieszczenie 
nieprawdziwej wiadomości w redagowa 
nem przez niego piśmie. Oskarżony po­
ciągnięty został do odipowiedziailności 
naslkutek skargi Henryka Chachuilsk ie­
go z Kozieglów, któjego inkryminowa­
ny artykuł przedstawił jaiko „wspólni­
ka. mordercy". Chodziło tu o zabójstwo 
niejakiego Peruigi, który pozostawił, 
smutną pamięć po sobie wśród miesz­
kańców Koziegłów, o czem nasze pismo 
w swoim czasie czytelników informo­
wało.

Na rozprawie óskanteny Monsiorsiki 
wyrażał gotowość odwóiania nieprawdzi 
wej wiadomości oraz złożenia, tytułem 
ekspijacji, ofiary na Polską Macicra 
Szkolną w Sosnowcu 100 zł., jak rów­
nież zwrotu poniesionego przez oskar­
życiela kosztów i prosił o umorzenie 
sprawy. Wobec przychylenia się oskar­
życiela Chachufekiego do tych wnio­
sków', Sąd okręgowy sprawę umorzył.

X PRZEGLĄD KONI. W maju i czerw­
cu rJb. przegląd koni do celów wojsko­
wych odbędzie się na naszym terenie 
podług następującego planu: Dnia 20 
maja r. b. w Dąbrowie, gdzie odbędzie 
się przegląd koni z terenów: Dąbrowy, 
oraz gmin: Zagórza, Niwki, Olkusko- 
Siewdenskiej i Łośnia. Dnia 21 rn-aija r.b. 
w Będzinie koni z Będziaia, Sosnowca, 
Czeładizi i gmin: Grodziec, Łagisza i 
Wojkowice, Kościelne. Dnia 25 maja rb. 
w Bobrownikach konie z terenu tej gmi­
ny. Dnia 26 maja rb. w Tąpkowicach 
koni z terenu gminy Ożąfównće.

Dnia 1 czerwca r.b. w Zawierciu koni 
z Zawiercia i gmin: Kromołów, Mrzy- 
głódi, W lodowice, Rdkiiłuó’ - Szlachećkie 
i Poręba. Dn. 5 czerwca -r.b. w NiegOwie 
koni z terenu tej gminy. Dnia 5 Czerwca 
r.b. w Żarkach koni z gmin Żarki i 
Myszków. Dnia 6 czerw ca rb. w Kozie- 
głowach koni z gmin: Koziegłowy,' Ko- 
ziegłówki, Rudnik Wielki i Poraj. Dnia 
8 czerwca rb. w Siew ierzu koni z gmiińj 
Siewierz, Mierzęcice i Pińczyce. •

Dnia 10 czerwca rb. w Olkuszu koni 
z Olkusza, oraz gmin: Sławkówi, Bole­
sław i Rabsztyn. Dnia 12 czerwca rb. 
w Skale koni z gmin: Skala, Ciańowice 
i Minoga. Dnia 15 czerwca rb. w Suło- 
szowue koni z terenu tej gminy. Dnia 
15 czerwca rb. W Jangrocie koni z tej 
gminy. Dnia 16 czerwca r.b. w Wolbro­
miu koni z tej gminy. Dnia 17 czerwca 
r.b. w’ Żarnowym koni z lej gminy. Dnia 
19 czerwca, rb. w Pilicy koni z gmin 
Pilica, Ogrodzieniec i Kidów. Dnia 22 
czerwca rb. w Kroczycach koni z tej 
gminy.
X INŻ. WEINZIEHER Z BĘDZINA zo­
stał brutalnie ugodzony w wyniku pew­
nych nieporozumień z murarzami przy 
budowie domów ubezpieczalni w Będzi­
nie. Na murarza Brodzkiego, który ude­
rzył inż. W., policja spisała protokuł i 
sprawę skierowała do sądu.
X POŻAR LABORATORJUM. W labo­
ratorium huity Bankowej w Dąbrowie, 
od silnie nagrzanego pieca zajęła się 
stojąca obok szafa, w następstwie czego 
uległo zniszczeniu sporo retort i naczy­
nia laboratoryjnego. Ogień ugasili pra­
cownicy laboratoryjni. St:ratv wynoszą 
około 3 tysiące zł.
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Co im zostało
Z TYCH LAT?

Charakterystyczne stanowisko zajęły 
niektóre dzienniki sanacyjne w sprawie 
obniżki plac o 15 proc. urzędnikom 
państwowym. „Kurjer Poranny" tnp. za­
mieścił wiersz, pjt. „15 proc".

Autor wiersza charakteryzuje rozpacz 
liwą sytuację urzędnika. Po otrzymaniu 
wiadomości o 15 proc, zniżce, urzędnik 
zamierza popełnić samobójstwo, od cze­
go wstrzymuje go w ostatniej chwili 
córka. Wiersz kończy się następująco:

Zabrał rewolwer do kieszeni... 
Dzieciaki głodne... żona chora... 
Na pieniądz przecież broń wymieni, 
łatwo wynajdzie amatora. 
Powie mu szczerze, bez obsłonek, 
że broń sprzedaje jeno z biedy... 
Zawsze wystarczy na postronek, 
gdy taka chwila przyjdzie kiedy...

A więc podług pisma ultra - sanacyj­
nego, urzędnik państwowy może 6obie 
pozwolić jeszcze na ...postronek, nie do­
dał tylko, czy i tego nie uważa za luk­
sus, dający podstawę do dalszej zniżki 
płac.

0 skrócenie postojów
NA STACJACH GRANICZNYCH.

Po zredukowaniu czasu, potrzebnego 
organom celnym do przeprowadzenia 
rewizji celnej bagażu podróżnych, prze­
kraczających granicę, zdecydowało się 
również Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych na wydanie zarządzeń, mających 
na celu uproszczenie manipulacyj przy 
rewidowaniu paszportów na stacjach 
granicznych. Ograniczono m. in. ilość 
adnotacyj, do których poczynienia zobo­
wiązani są funkcjonarjusze policji pań­
stwowej. Ponieważ również Minister­
stwo komunikacji okazało skłonność 
skrócenia postojów, potrzebnych ze 
względów techniczno - kolejowych, za­
leży rzeczywiste skrócenie postojów na 
stacjach granicznych ostatecznie od uz­
godnienia rozkładu jazdy pociągów w 
ruchu międzynarodowym. Konferencję, 
dotyczące uzgodnienia tego rozkładu jaz 
dy na okres letni, toczą się właśnie o- 
becnie.

X WSZYSTKO KRADNĄ. Złodzieje za­
głębie wscy kradną wszystko, co przed­
stawia pewną wartość. Ostatnio skra­
dziono z pownicy Szyi Wielgusa, za­
mieszkałego w Będzinie (Kołłątaja 26) 
550 sztuk pomarańcz oraz 20 kg. jabłek, 
łącznej wartości 525 zł.

Janowi Szlachcie z Będzina (Kasprza­
ka 2). skradziono skórzane pokrycie po­
wozu, wartości 400 zł.

I wreszcie z ogrodu inż. Bolesława Ma 
kowskiego, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy ul. Długiej skradziono 8 krzaków 
agrestu, wartości 80 zł.

WYPRÓBOWANE PRZEPISY
1. Zupa z nerek (na 6 osób)

Przyprawy: 2 1. wody, 2 nerki wieprzowe. 
,2 cebule. 5 ziarnek pieprzu, 5 kostki builj. 
Maggi‘ego, 2 łyżki anaela, 1 łyżka mąki.

Sposób przyrządzenia: Zastawić wodę z 
obraną cebulą w całości i ziarnkami pie­
przu, a gdy woda się zagotuje, włożyć opłu­
kane nerki i nadal gotować. Gdy nerki 
zmiękną, przecedzić rosół, dodać 3 kostki 
buljonowe Maggfego oraz nerki pokrajane 
w kosteczki. Z masła i mąki przyrządzić 
lekko zrunnienioną zasmażkę, rozprowadzić 
ją rosołem i do niego wlać. 3441

Nasz dział radowy.
KONCERT SYMFONICZNY 

Z FILIIARMONJI.
Radjosłacje Polskie transmitują z Filhar­

monii warszawskiej w piątek dnia 24 b. in. 
o godz. 20.15 wielki koncert symfoniczny 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga z udzia­
łem znanego skrzypka Roberta Soetensa. 
W programie figurują między innemi: kon- 
eert skrzypcowy Viva!di‘ego, dzieło o bły­
skotliwym charakterze i dużym polocie, ó- 
ryginailny utwór Ravela — „Cyganie" na 
skrzypce z orkiestrą oraz koncert na orkie­
strę młodego i utałenitowanęgo kompozyto­
ra Jerzego Fitelberga, gorliwego pioniera 
nowych kierunków muzycznych, którego li­
twory obdarzone są rozmachem i dużą dozą 
inwencji,

NA CZWARTEK 25 KWIETNIA 1931 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. — 12.10 Koncert .z płyt gramofono­
wych. — 12.55 Koncert szkolmy z Filharmo­
nii warszawskiej. — 14.00 „Muzyka w życiu 
dziecka — p. F. Lubiński. — 14.20 Komu­
nikat gospodarczy. —-14.40 Komunikat Ligi 
obrony powietrznej i przeciwgazowej. — 
14.55 . Choroba raka jako zagadnienie spo­
łeczne" — wygi. prof. dr. Witold Nowicki. 
— 15.50 Odczyt dla maŁiu-^ystów o t „Nor­

wid". — 15.50 Odczyt dla maturzystów p.t. 
..Reformy wieku XVIII-go • w Polsce". — 
16.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.45 ..Kryzys kultury europęjskicjr'. — 
17.45 Koncert solistów z udziałem p. Jadwi­
gi Hejdukowskiej (śpiew). — 19.15 Dr. Ka.z. 
Załuski: ,.Z życia sportowego na Śląsku:

W kwietniu ub. r. przed Magistra­
tem m. Sosnowca zebrało się kilka 
tysięcy bezrobotnych, którzy znajdu­
jąc się -w opłakanych warunkach ma­
terialnych, żądali pracy i chlleba. 
Podniecenie tłumu komuniści zaczęli 
wykorzystywać dla swoich celów, 
nie mających nic wspólnego z bez­
robociem i nędzą robotniczą. Policja, 
obrzucona kamieniami, zaczęła li­
kwidować zbiegowisko i aresztowała 
ikafliku działaczy komunistycznych 
znanych na terenie Zagłębia. Między 
innymi zaaresztowano 26-łetaiiego

Skazanie agitatora 
żerującego na biedzie i nędzy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Stan liczebny i zatrudnienie
WYCHODŹTWA POLS KIEGO WE FRANCJI.

Liczba emigrantów polskich we 
Francji z każdym rokiem wzrasta. 
Podczas gdy w roku 1926 liczba emi­
grantów polskich na ziemiach Francji 
wynosiła około 520.000 głów, w roku 
1927 liczba ta podniosła się w przy­
bliżeniu do 400.000, w roku 1928 dó 
417.000, w r. 1929 do 444.000, w po­
czątkach zaś roku 1950 d*o 525.000 
głów.

Napływ robotników polskich do 
Francji w okresie dziesięciolecia od 
1918 do 1928 wyniósł 278.758 osób, 
w samym zaś 1929 r. 55.269 osób.

We Francji istnieje również dość 
liczna emigracja robotnicza włoska, 
belgijska i innych narodowości. Emi­
granci polscy stanowili w r. 1929 we 
Francji 14,95 proc, ogólnej liczby ro­
botników-cudzoziemskich. Pod wzgilę 
dem zawodowym emigranci polscy 
dzielą się na 5 grupy: górników, ro­
botników przemysłowych i robotni­
ków rolnych.

Na j więcej Polaków za i r u d niom ycli 
jest w kopalniach węgla. W r. 1927 
na 171.000 górników cudzoziemskich

Kronika gospodarcza.
TARGOM POZNAŃSKIM udało się za­

pewnić przyjazd dó Poznania reprezentam- 
tów najpoważniejszych amerykańskich unii- 
wersailaiych sklepów, zaopatrujących Stany 
Zjednoczone we wszystkie towary. Przyjazd 
reprezentanta takiej in. in. firmy., jak 
..Woahrorth - an<T Co.“, posiadającej 1000 
sklepów łańcuchowych, sprzedających arty­
kuły w jednej cenie 10 et., lub ..jonu Wa- 
namaker", olbrzymiego przedsiębiorstwa 
zajmującego 65 pięter 'ciasnego gmachu, po­
siadającego własny bank, własną pocztę, o- 
kręty, szereg fabryk, musi wpłynąć bardzo 
silnie na obroty podczas Targów Poznań­
skich. Prócz wymienionych, przyjadą przed 
stawiciele nie mniej potężnych domów 
„Gimbel Bros", ,.R. II. Macy Co". „Stern 
Bros", „Altiman et Co". „MarszaM Field' i 
„Mc. Gutcheon et Co", którzy zaintereso­
wali się bardzo rynkiem polskim. Możliwo­
ści sprzedaży są. bardzo szerokie, od szpilki 
dó aeroplanu, zasadniczo zaś na plan pierw­
szy wybija się szkło, zabawki, kilimy, prze­
mysł ludowy, muzyczny i meble. jest to 
pierwsza okazja w Polsce do nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z odibiorcą amery­
kańskim. Okazja taka może się powtórzyć 
nic prędko i wobec tego jest jaknajba.rdz.iej 
wskazane, aby w porę zasięgnąć infonna- 
cyj o stoiskach w Dyrekcji Targów Poznań­
skich.

PRZEMYSŁOWCY POLSCY W MOSKWIE. 
Przebywający od kilku dni w Moskwie prze­
mysłowcy polscy odwiedzili dotychczas sze­
reg zrzeszeń oraz organlzacyj przemysło­
wych. zwiedzili kilka objektów fabrycznych 
i t. d. Przewodniczący delegacji polskiej p. 
Andrzej Wierzbicki wraiz z członkami 
..Sowpoltorgu" złożył szereg oficjalnych 
wizyt. M. in. przyjęty był przez ludowego 
komisarza 'handlu zagr. p. Rosenholzą oraz 
zastępcę prezesa wyższej Rady gospodar­
czej Mozlauka. Władze sowieckie czynią, 

wszekie ułatwienia w kierunku umożliwie­
nia delegacji polskiej zapoznania się ze 
stanem sowieckiego życia gospodarczego.

W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWE­
GO I PRZEMYSŁOWEGO. Dba I’. H. w 
Sosnowcu komunikuje, że w Dzienniku urzę 
dowym Ministerstwa skarbu z dnia 20 mar­
ca 195J » Nr. 8 ukazały sie dalsze okólniki,

przyszłość Kubalonk.i". — 20.00 Fcljeton p.t.' 
„Roztargnieni samobójcy" — wygi. p. Bo­
lesław Korell. — 20.15 Pogadanka radjo- 
techmicana. — 20.50 Muzyka lekka. — 21.50 
Słuchowisko p. t. ..Zloty wiek rycerstwa" 
pg. Marlowa. — 22.15 Koncert z Poznania. 
— 25.1Ó Muzyka lekka i taneczna.

Józefa Niewiadomskiego (Sosnowiec, 
Daleka 19), który kilkakrotnie kara­
ny był za działalność antypaństwo­
wą. Wczoraj Sąd okręgowy rozpa­
trywał sprawę Niewiadomskiego o- 
skarżonego o to, że korzystając z za­
mieszania rozrzucał wśród bezrobot­
nych odezwy nawołujące lud roboczy 
do walki o polską republikę rad i do 
przejścia na stronę czerwonej armji. 
Wobec poprzedlniej karalności, Nie­
wiadomski skazany został na 2 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

zatrudnionych w górnictwie francu- 
sikiem, według źródeł oficjalnych 
liczba górników polskich wynosiła 
97.511, co stanowi bezwzględną więk­
szość. liczba powyższa wykazuje w 
jakim stopniu produkcja węgla fran­
cuskiego zależna jest od rąk pol- 
-kich górników. W przemyśle fran­
cuskim w r. 1927 było zatrudnionych 
69.504 Polaków, w rolnictwie zaś ze 
względu na najniższe płace tylko 
52.281 polskich robotników rolnych.

Wśród robotników cudzoziemskich 
we Francji stosunkowo najwięcej 
robotmdików ni e w yk wa 1 ii ik owa n y ch 
liczą Polacy. Podczas gdy przeciętnie 
odsetek robotników niewykwalifiko­
wanych wynosi dla robotników cu­
dzoziemskich 28.7 proc., to wśród ro­
botników polskich niewykwalifiko­
wani stanowią 56,6 proc. Jest to ka­
tegoria robotników o najniższych 
płacach. W rolnictwie Polacy pracu­
ją tylko jako robotnicy rolni, w przg- 
ciwstawienhi do emigrantów wio­
tkich, którzy w większości są właści­
cielami lub dzierżawcami ferm.

realizujące postulaty Izby, wysunięte przez 
nią jeszcze w roku ubiegłym w jej memo­
riale w sprawie wadliwej interpretacji 
przez władze skarbowe przepisów ustawy 
o państwowym podatku dochodowym. Są to 
w szczególności: okólnik z dnia’6 marca 
1951 r. L. D. V. 1547-2-51. w sprawie wy­
datków, związanych z ubiegłemi latami o- 
peracyjnemi, płatnemi w danym roku go­
spodarczym, oraz okólnik z dnia 6 marca 
1951 r. L. D. V. 1548-2-51 w sprawie spisa­
nia na straty należności nieściągalnych 
względnie wątpliwych przy wymiarze po­
datku dochodowego.

W tymże Dzienniku urzędowym Minister­
stwa skarbu, ukazał się również okólnik z 
dnia 10 marca 1951 r. L. D. V. 2958-4-51 w 
sprawie odsetek prolongacyjnych przy wy­
miarze podatku przemysłowego, który u- 
względnia dotyczące w tej kwestji postulaty 
Związku Izb, jaik i zarówno Izby sosnowiec- 
kiej, zamieszczone przez nią w t.z w. ,<po- 
stulaitaeh gospodarczych'! przedstawionych 
czynnikom miarodajnym p.nzy sprawozda­
niu z działalności Izby w r. 1929.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 22.4.

AKCJE: Bank Polski 128.00 — 129.00 
— 128.00, Culkiier 29.00, Węgiel 29.00, 
Modirzejów 7.00, Haberbusch 86.00 — 
87.00.

Tc-ndcncja mocniejsza.
5 proc. Poź. Koinwer. zł. 49.25, 5 proc. 

Poż. Budów!, zł. 46.50, 4 i pół Ziem. Kre­
dyt. zł. 52.10.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, 
Nowy Jork 8.919, Londyn 45.57 i pól, 
Paryż 54.90 i jedna czwarta, Wiedeń 
125.50, Pra.ga 26.45 i pól, Włochy 46.76, 
Szwajcarja 171.91. llolandja 558.68, Stok 
holm 259.06, Berlin 212.55. Doi. War. 
pr. olbir. 8.92.

Tendienc ia niejednolita.

Kronika Zawiercia.
X.z SĄDU GRODZKIEGO. P. Robert 
Ostrowski z Warszawy mianowany zo­
stał sędzią tutejszego sądu grodzkiegc 
i objął urzędowanie.
X ZMIANY W MAGISTRACIE. W wy. 
dziale budowlanym tutejszego Magistra 
tu.zaszły nowe zmiany. Zwolniony zo­
stał architekt inż. p. Turczan oraz tech­
nik budowlany p. Kryszka. Wydział bu- 
dowilany od pewnego czasu wywoływał 
sarkania , ze strony mieszkańców miasta. 
Czy to wskutek zlbyt daleko posuniętej 
samodzielności, czy z innych powodów, 
dość, że interesanci skarżyli się na zbyt 
bezwzględnie traktowanie i załatwianie 
ich spraw. Wciągu ostatniego półrocza 
wydział nie pro-wadził żadnych robót 
miejskich, cały czas i pracę można by­
ło skierować na należyte załatwianie 
interesantów. Mimo to interesanci 'wy­
czekiwali miesiącami na załatwienie 
drobnych spraw, jak naprzyklad formal 
ności w sprawach .pożyczek budo1 wla­
nych. Wydział budowlany w mieście 
każdem, a zwłaszcza w miodom, jak Za­
wiercie, winien odznaczać się większą 
troskliwością o spra wy, z budownictwem 
związane.
X ZANIEDBANA DZIELNICA. Pornię- 
dzy ulicami Słowackiego i Wronią znaj­
duje się pięć ulic poprzecznych, na któ­
re Magistrat w roku ubiegłym zwrócił 
swą uwagę. Ulice tc nie miały twardych 
jezdni ani chodników. Zniwelowano 
więc jezdnię, niepotrzebną ziemię wy­
rzucono. na chodniki, zarośnięte trawą 
i możliwe dotychczas do przebycia, na 
jezdnię nawieziono gruzu — i wszystko 
zostawiono. Wytworzył się stan'dmżo 
gorszy , aniżeli i przed robotami magistrat 
kiemi. O ile dawniej można było przy 
pogodzie bardzo dobrze przejść i prze­
jechać każdą z przecznic, to obecnie po 
rozsypanym i nieuwalowanym gruzie 
jest to zupełnie niemożliwe. Suche, za­
rośnięte trawą chodniki po przysypaniu 
ich świeżo rozkopaną ziemią, żamiepily 
siię również w bagniska nie do przeby­
cia. Należalolby czemp-rędzej naprawić 
krzywdę mieszkańcom tej dzielnicy i u- 
walować gruz na jezdni. Wydatek to 
niewielki, a rzecz konieczna do wyko­
nania.
X GDZIE OCZY? Celem utrzymania 
porządku w alei przy ul. 5 Maja urzą­
dzone i ustawione zostały przy płocie 
kolejowym drewniane koszyki do 
wrzucania śmieci. Koszyki te zostały 
powyryw-ane lub porozbijanie, częściowo 
pokradziono je, częściowo leżą bezład­
nie na trawnikach. Nawet napirzeciw 
Magistratu oglądać można zaniedbane i 
wywrócone koszyki. Liczni przechodnie 
pokazują sobie palcami te świadectwa 
zainiedbania. Czyż w Magistracie brali 
kogoś, ktoby zwrócił na to uwagę?

Kronika Olkuska.
X POŻAR PODCZAS ZABOBONNYCH 
PRAKTYK. We wsi Pomorzany pod Ol­
kuszem spali! się dom Juljanny Siertka, 
wdowy, w czasie tak zwanego okadza­
nia krowy przed ocieleniem. Ponieważ 
miało to miejsce wczas rano, zanim po­
śpieszono na ratunek, dom zgorzał. 
Krowę zdążono wyprowadzić.
X TAJEMNICZY ZGON NIEZNANEGO 
MĘŻCZYZNY. Na polach wsi Fiilipowic. 
pow. Chrzanowskiego, graniczących z 
powiatem Olkuskim, znailezio-no niezna­
nego mężczyznę dającego małe oznaki 
życia. Pomimo pomocy, nieznany wkrót 
ce zmarł, nie wyjawiając swego nazrwi- 
ska. Zmarły wygląda na około 40 lat, 
średnia budowa, blondyn, ubrany w gar 
nitur bronzowy. Żadnych dowodów przy 
sobie nie miał.
X SPADAJĄCA LIPA ZABIŁA DZIEC­
KO. We wsi Sułoszowa zdarzył się 
smutny wypadek, spowodowany tylko 
nieuwagą jednego z tamtejszych miesz­
kańców, mianowicie Stanisława Kani. 
Kania wykopywał obok siwej stodoły sta 
rą lipę i gdy już drzewo było dobrze 
podkopane nagle zwaliło się na bawiące 
się obok dzieci. Grubszy konar uderzył 
7-lct-niego Mieczysława Postoia. który 
zaraz zmarł. Tn.ne' rlzi^ei odm insi v lekkie 
obrażenia.

Popierajcie L. 0. P. P.
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POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego1'.
Adwokat Wacław Kozielski jako peł­

nomocnik Henrylka Chactulskiego z Ko- 
z.icgł6w składa na Polską Macierz Szkol 
uą Koła w Sosnowcu kwotę zł. 1Ó0 (sto), 
v płaconą przez redaktora „Ejoprcsu Za- 
głębia" Wiktora Monsiorskiego, jako 
Skarżonego o umieszczenie w- piśmie 
nicprawdiewej wiadomości, w związku 
5 umorzeniem sprawy.

ZE SPORTU.
OTWARCIE SEZONU SEKCJI KO­

LARSKIEJ S. T. „UNJA" odbędzie się. 
niedzielę dnia 26 ban. o godz. 9.30 

wyścigiem szosowym na trasie Sosno­
wiec — Czeladź — Grodziec — ■Czeladź 
_ Sosnowiec. Zgłoszenia zawodników 
j klubów stowarzyszonych przyjmuje 
5ię na starcie (przy tul. Rudnej obok 
cmentarza ewangelickiego) do godz. 9.15. 
Taksa wynosi zl. 2. Zarząd S. T. S. 
„Unja” przygotował dlla zwycięzców kił 
ka efektownych nagród.

BACZNOŚĆ KOLARZE! Sosnow. 
Iow. sportowe „Unja” (dawniej K. S. 
„Sosnowiec" i T. S. ,,Viętori*“) zaprasza 
wszystkich członków swej sekcji kolar­
skiej na zebranie, które odbędzie się na 
własnem boisku dn. 25 bm. tj. we czwar­
tek o godz. 19.

Choroby płuc!

W SIEDZIBĘ WODZÓW KOMUNIZMU
CZERWONY DWÓR NA CARSKIM KREMLU.

Były radca poselstwa sowieckiego 
w Sztokholmie, S. Dimifrlowekij, 
który w oetainim czasie siał się gło­
śnym prizez opublikowanie kilka. 
książek i licznych artykułów o Rosji 
sowieckiej, zamieścił w tych dniach 
w prasie Łeailińekicj charakterystycz­
ny opis obecnego Kremlu moskiew­
skiego.

CARSKA KOLEBK A.
Autor opisuje najpierw przeszłość 

dawnej siedziby carów. Tu Rosja ma 
swe początki — pisze Diniitrjewskij. 
-7- Tu żyli w odłączeniu od świata 
carowie rosyjscy, ukryci przed ludem 
a ukazu jacy się tylko w czasie nad­
zwyczajnych uroczystości w bogatej 
szacie, zlotem 'tkanej i pokrytej d.i-o- 
goceimicmi kamieniami. Tu narodził 
się Piotr Wielki. Stąd wyprawił się na 
Zachód1, dotarł do brzegów morza Bał 
iyckiegó i łam założył nowe miasto 
i nowe państwo. Na Kreml zajeżdża­
li zawsze imperatorowie na korona­
cję, tu w burzliwyęlh dla Rosji dniach 
gromadzili siły narodowe. Obecnie

Kreml jest siedzibą rządu sowiec­
kiego.

CZERWONY DWÓR.
Olbeiicie żyją tu prawie wszyscy 

członkowie rządu sowieckiego, wszy­
scy przywódcy komunistycznej par- 
f ji, a dalej, tak jalk za czasów despo­
tyzmu żyje tu cały szereg pasoży­
tów obojga płci: wysłużałcy •partyj­
ni, czeladź dworaka, blaźnii nadworni, 
byłe żony i kochanki wpływowych 
dy gnitarzy sowieckich. Możność życia 
na Kremlu oznacza pewien .przywi­
lej. Mieszkaniec Kremlu musi .nale­
żeć do wyższej kasty czerwonego 
społeczeństwa. Dlatego też życzeniem 
wszystkich dostojników sowicdkach 
jest — dostać się na Kreml. Z tych 
też powodów zapanował tu kryzys 
mieszkaniowy. Nie oznacza to, jako­
by w lokalach Kremla panowało o- 
gólne przepełnienie i duszna atmosfe 
ra. Kio mieszka .na Kremlu, ten. ko­
rzysta z wszelkiego komfortu i żyje 
wygodnie. Jeżeli łokai taki, względ­
nie mieszkanie zostanie opróżnione 
przez śmierć fizyczną lub polityczną

BAtZHOŚt BFItEWiE I PBBEliiiAĄhWSE 8EZEAWL
UBRANIA WOJSKOWE SZYBKO I SOLIDNIE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH WYKONUJE

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa Wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko W oryginalnem opakowaniu 

I r.nęnrlzinnn w warszawie A. UĘJlitMijyU Leszno 41.

z ogr. odpow. w Dąbrowie Górniczej 
lawiadamiR, że we wtorek, dnia 5 maja 1931 r. 
o godz. 12 w poi. w lokalu Banku odbędzie 

się, ztosownie do §. 12 statutu 
sprzedaż przez licytację 

niewykupionych i nieprolongowanych we wła­
ściwym czasie zastawów lombardowych. Sprze­
daży podlegają różne przedmioty złote i sre­
brne, maszyna do pisania f-my „Orzeł”, futro 
męskie — elki i inne według następujących 
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ŻARŁOKI RZECZNE.
W Łabie rozmnożył się w ostatnim czasie uwidoczniony na powyższej rycinie gatunek 

krabów, które w przeraźliwy sposób niszczą ryby, którym grozi zupełna zagłada.

kogokolwiek, to zaczyna się zacięła 
i uporczywa walka o mieszkanie i 
przywileje, pomiędzy ubiegającymi 
się, którzy posługują sic intrygami, 
byleby tylkó zamieszkać wśród wyż­
szej kasty czerwonego społeczeń­
stwa. Niekiedy sam Stalin musi inter­
weniować w tych sprawach.

ŻYCIE WIELKOPANSKIE.
Życie na Kremlu — to życie wieil- 

kopańskie. Kremjl .posiada własne 
składy żywności i różnych malerja- 
lów, są tu olbrzymio zapasy delika­
tesów, jakich proletarjat nigdy nie 
widział, jest tu specjalna jadalnia, 
piekarnia, zakład fryzjerski, apteka, 
szpital, lekarze i wogóle wszystko. 
Kreml żyje swem własnem, oddziel, 
nem od Moskwy i całego państwa ży­
ciem. Ani Moskwa ani państwo nie 
wie, jak właśnie na Kremllu się żyje, 
natomiast nu Kremlu wiedzą o wwzyst 
kiern. Niby gaz trujący z pokoju do 
pokoju, z mieszkania do mieszkania 
przenikają różne plotki, doniosłe 
sprawy państwowe mieszane są z 
sprawami osobistenii. Następnie za 
pośrednictwem tysięcy krewnych i 
przyjaciół plotki to iprzedóstają się 
poza mutry Kremla, 'kołują w mieście, 
rozszerzają się w calem państwie i 
przenikają za granicę, dając podsta­
wę, na pierwszy rzut oka fantastycz­
nym opowieściom, w których zawsze 
znajduje się jądro prawdy.

ZA MURAMI TWIERDZY.
Ani jeden rząd na świecie nie tro­

szczy się tak o swe bezpieczeństwo i 
nie odgradza się tak od ludu, jak 
rząd, sowiecki. Kreml — to twierdza 
w&kwjm. Na mutrach i wieżach znaj­
dują 6ię armaty i inna broń. Dniem i 
nocą przechad.zają się silne, .uzbrojo­
ne straże. Na Kreml prowadzą tylko 
dwie bramy dla pieszych i dwie dla 
automobilów. U bram stoją podwój­
ne warty wojskowe. Bez odpowied­
niej przepustki nikt nie może dostać 
się wewnątrz ani Kremla opuścić. 
Przekroczywszy bramę zobaczycie 
mały rynek asfaltowy, a na jego 
końcu zawsze czeka ją na dzisiejszych 
władców ZSSiR wspaniałe limuzyny 
światowych marek. Na środku znaj­
dują się grządki kwiatów a pomiędzy 
niemi przechadzają się dzieci wład­
ców, służba sowieckich dygnitarzy i 
żołnierze. Po lewej stronie stoi gmach 
rządowy, po prawej arsenał, dalej 
koszary i szkoła artyleryjska. W. 
■szkole tej są tylko wybrane, zaufa­
nia godne osoby, .bowiem szkoła ta 
w razie potrzeby ma bronić Kremla 
i rządu. Dla ochrony siedlzdlby czer­
wonych władców ulokowany jest tu 
pozatem specjalny oddział wojsk

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

75. “
W pokoiku panowała zupełna cićizc. __ „Adolf 

zachowywał się jak mysz. Gospodyni -wróciła nie­
bawem, prowadząc z sobą Jędrka. Weszli do po­
koiku i zamknęli za sobą drzwi. Ale Jędrek nic był 
tak konspiracyjnie ostrożny, jak dwoje pozostałych 
i jego stłumiony, gniewny głos przenikał do kry­
jówka za szafą zupełnie wyraźnie. r

— Psiakrew baba — przyjechała tu zglądac. 
Jeszcze gotowa co zwęszyć. Jak mnie wzięła na 
spytki, to niczeni sędzia. I sediziaby lepiej nie potra­
fił. Co jej dio łba strzeliło? Zośka gadała, żc i jej się 
wypytywała o to samo. Cholera!

— E, niczego się nie dowie — rzekła uspoka­
jająco gospodyni. 1— To już taki ciekawy gatunek, 
co to zawsze lubi wsadzać nos w nieswoje rzeczy.

— Niech lepiej nie próbuje. Ja jej pokaźę — 
odgrażał się Jędrek. — Wiecie? Dziesięć złotych mi 
tlała. O mało się nic roześmiałem. Hojna, psiakrew!

Panii Anna słuchała skamieniała ze zdumienia 
i przerażenia..

Rozległ się niezrozumiały szept Adolfa, a potem 
odpowiedź gospodyni:

— Tak- Może wy i macie rację. Z taką niebez­
piecznie. Gorsza jak policja. Wszystkie państwo 
lei sie boi A iakze*. Jto to każda rzecz wyostrzy,

wszystkiego się dowie. Jak to mówią: gdzie djabeł 
nie może, tam babę pośle. Dobrze powiedziałeś, że...

— ....... to, będzie uciekała, gdzie pieprz rośnie
— dokończył Jędrek.

Gospodyni i Adolf zaśmiali suę cicho.
Chwilę trwała niedosłyszalna narada, poozem 

gospodyni rzekła z powstrzymywanym chichotem:
— Ano, ciekawa cudizych amorów, bo za nią 

nikt się nie obejrzy. Możeby chciala, żeby ją kto 
sprzątnął. Usłyszała, żc tu zginęła panna i przy­
jechała.

Jędrek zarechotał wesoło, Adolf zaś rzeki:
— .... jedną i druga ci się przyda. Ma chłop 

szczęście.
—- Cholera! — rzeki Jędrek i słychać było, jak 

splunął.
— To jużeścic wszystko óbgadali — odezwała 

się gospodyni. — W czwartek w nocy o pierwszej. 
Jędrek będzie czekał z łódką. Ja tam do was nie 
wyjdę. Bezpieczniej, jak sic mniej ludzi kręci. 
Idźta już, chłopy. Spać mi się chce. Wyłaź, Adolf, 
i przymknij okiennice.

— To i ja pójdę — rzeki Jędrek. |— Może babę 
trochę nastraszę, albo co.

— Idź, idź, głupi! s- zaśmiała się kobieta.
Jędrek przeszedł szybkim, cichym krokiem 

przez kuchnię i zniknął w korytarzu. Gospodyni 
zamknęła za nim drzwi i słychać było, jak padła 
ciężko na łóżko.

Pami Anna stała oparta o ścianę ż ręką na biją- 
cem mocno sercu. Była pod wielkiem wrażeniem 
tego, co usłyszała, ale narazić nie mogła jeszcze 
zebrać myśli. Poczekała dopóki nie usłyszała dira- 
mauiia cosDodynk co nastaniło zdumiewająco

szybko, i powróciła bez żadnej przygody do swego 
ipokoju. Tu usiadła zadyszana na łóżku i zanurzyła 
palce we włosy. Była st rasznie podniecana a chciała 
jk najprędzej podzielić się z kim swojem odkry- • 
ciem. Ale z kim? Oczywiście z Teodozją. Stara 
panna spojrzała na zegarek. Dochodziła dwunasta.

— Hm ! — rzekła do siebie. I— Sprarwa jest tak 
ważna, że nic powiinnaim czekać do rana. Pójdę do 
niej...

Nagle w pokoju zrobiło się przeraźliwie jasno 
jak od błyskawicy i za oknem rozległ sic głuchy, 
przeciągły rumor. Jednocześnie za szybą ukazała 
się upiorna, straszliwa twarz z oczami jak dwa 
rozgorzałe węgle, przesuwająca się szybko z szyby 
na szybę, z góry na dół, z dołu do góry, z prawej 
strony w lewą i z lewej w prawą. Wyglądało to 
tak jak jakby ktoś chciał zobaczyć, co się dzieje 
w pokoju i szukał wygodnego punktu obserwa­
cyjnego.

Zaskoczona wywiadowczymi wydała prze­
raźliwy okrzyk strachu, który w jednej chwili 
postawił na nogi cały dom. W korytarzu zadudniły 
bose nogi wyrwanych ze snu dornowników. Pan 
.Felek i drugi praktykant przypuścili gwałtowny 
szturm do drzwi pokoju pani Anny.

Ognista maszkara znikła.
— Co się stało? Proszę otworzyć! — krzyczał 

pan Felek.
— Pani Anna otworzyła drżąca ręką drzwi 

i padła w ramiona wkraczającego Felka.
Pokój napełnił się ludźmi. Wbiegła Teodozja, 

drugi praktykant, pokojówka Zosia, gospodyni, 
kuchaika. Franek, a po chwil> także Jędręk
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu wniesiono następujące 
"T>sy:

DNIA 5 LUTEGO 1931 R.
A. 5514. „Józef Kaczmarczyk11 sprzedaż 

art. spożywczych i wyrobów tytoniowych w 
Lośniu. Firma istnieje od r. 1929. Właściciel 
Józef Kaczmarczyk, zam. tamże.

A. 5515. „Juljanna Gromczyk11 — sprzedaż 
art. spożywczych w Sosnowcu, ul. Kaliska 
17. Firma istnieje od r. 1931. Właścicielka 
Juljanna Gromczyk, zam. tamże. Udzielono 
samodzillcną prokurę Stefanji Gromczyk.

A. 5516. „Mordka Majlich Ernst11 — han­
del galanterią w Będzinie, ul. Kołłątaja 25. 
Firma istnieje od r. 1929. Właściciel Mordka 
Majlich Ernst, zain. tamże.,,

A. 5517. „Lewek Gliick11 — biuro komiso- 
wo-handlowe w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 25. ■ 
Firma istnieje od r. 1950. Właściciel Lewek 
Gliick, zam. tamże.

A. 5518. Spółka firmowa „F. Zuch i W. 
Kłapcia11 — dostawa drzewa do kopalń w 
Będzinie, ul. Siemońska 10. Przedsiębiorstwo 
ma na celu handel drzewem. Firma istnieje 
od 17 stycznia 1931 r. Właściciele: Feliks 
Zuch, zam. w Będzinie, ul. Siemońska 10 i 
Władysław Kłapcia, zam. w Będzinie, ul. 
Siemońska 12. Spółka firmowa. Zarząd in­
teresami spółki należy do Feliksa Zucha i 
Władysława Kłapcia. Weksle, czeki, prze­
kazy i wszelkiego rodzaju zobowiązania wy­
dane w imieniu firmy winny być podpisy­
wane ptrzez obydwu wspólników pod stem­
plem firmy, natomiast żyra na wekslach, 
przekazy i czeki, jak również rachunki i 
pokwitowania z odbioru pieniędzy i wszelka 
korespondencja bieżąca — mogą być podpi­
sywane i' podejmowane przez jednego ze 
spólników pod stemplem lub bez stempla 
firmy. Każdy ze spólników ma prawo otrzy­
mywać z poczty wszclliką korespondencję, 
przekazy pieniężne i wartościowe, przesyłki 
adresowane na imię firmy, każdy z nich 
ma prawo również otrzymywać ze stacyj 
kolejowych podług listów przewozowych 
wszelkie towary i ładunki. Pełnomocnictwa 
zaś dla adwokatów do prowadzenia spraw 
sądowych winny być podpisane przez oby­
dwu spólników. Każdy ze spólników może 
samodzielnie reprezentować spółkę u wszel­
kich władz i instytucyj.

A. 5519. Spółka firmowa „Dzierżawcy 
rzeźni miejskiej Bracia Zelinger i S-ka“ w 
Zawierciu. Spółka ma na ceflu eksploatację 
dzierżawy rzeźni w Zawierciu. Firma rozpo­
częła działalność od 1 stycznia 1929 roku. 
Wspólnicy: Lajzer i Cypojra małż. Zelin­
ger, zam. w Zawierciu, ul. Ciasna Nr. 3, 
Berek Zelinger, zam. w Sosnowcu, ul. Lud­
wika Nr. 2, Pinkns Zelinger, zam. w Zawier­
ciu, ul. Ciasna Nr. 3, Mordka - Dawid i 
Estera - Zysla małż. Bugajscy, zam. w Ra­
domsku, ul. Strzałkowska 18, Dawid i Su­
ra Chaja małż. Sandomierscy, zam. w Ra­
domsku, ul. Brzeźnicka Nr. 5, Ajzyk Zelin­
ger i Zajnwel Zelinger, zam. w Sosnowcu, 
ul. 1-go Maja 6. Lajzer Zelinger w imieniu 
wszystkich wspólników będzie zarządzał in­
teresami spółki, a w razie przybycia innych 
urządzeń lub objęcia przedsiębiorstw, także 
terai urządzeniami lub przedsiębiorstwami. 
Lajzer Zelinger jest uprawniony do inkaso­
wania sum pieniężnych, odbierania przesy­
łek pocztowych i kolejowych oraz podpisy­
wania zwykłej korespondenci, nie zawiera­
jącej zobowiązań, natomiast nie jest upo­
ważniony do zaciągania żadnych pienięż­
nych zobowiązań, któreby obciążały przed- 
sięfiiorstwo lub też spólników. W razie gdy­
by zaszła potrzeba prowadzenia sprawy 
piried sądem lub władzą administracyjną, to 
L&jzer Zelinger będzie do tego upoważnio­
ny w imieniu spółki z prawem udzielania 
plenipotencji adwokatom. Pomiędzy: Ajzy- 
kiem Zelinger, a żoną jego Chaną na mocy 
aktu z dnia 1.12 1930 r. R. 1329 — zeznane- 
go przed zast. not. J. Dreszera w Sosnow­
cu; Dawidem Sandomierskim, a żoną jego 
Chają - Surą na mocy aktu z dnia 14.1

1924 r. R. 42 — zeznanego przed zast. not. 
A. Jasińskiego w Sosnowcu, Lejzerem Ze- 
lingerem, a żoną jego Cyprą na mocy aktu 
z dnia 16.29.1 1912 r. za Nr. R. 277 zezna- 
nego przed zast. not. R. Ettingera w So­
snowcu i Pinkusem Zełingerem, a żoną jego 
Surą - Bajlą na mocy aktu z dnia 8.12 
1929 r. za Nr. 1622 zeznanego przed T. Dęb­
skim, not. w Radomsku — została ustano­
wiona wyłączność majątku i wspólność do­
robku. Mordka - Dawid i Estera - Zysfla 
małż. Bugajscy aktem z dnia 26.1 1951 r. N. 
Rep. 126 zeznanym przed not. J. Dreszerem 
w Sosnowcu — wszystkie przysługujące im 
prawa do pobierania dochodów wszelkiego 
rodzaju z rzeźni miejskiej w Zawierciu do 
chwili ekspiracji urnowy, t. j. do dnia 31.12 
1951 r. — scedowali Pinkusowi Zelingerowi, 
Lej zerowi Zelingerowi i Ajzykowi Zelinge­
rowi w równych częściach.

DNIA 12 LUTEGO 1931 R.
A. 5520. „Sura Lewit11 — sprzedaż ubrań 

ludowych w Zawierciu, Rynek 45. Firma 
istnieje od r. 1931. Właścicelka Sura Lewit, 
zam. tamże. '

DNIA 14 LUTEGO 1931 R.
A. 5521. „Wacław Tuszko11 — skład ma- 

terjałów aptecznych i farb w Dąbrowie G., 
ul. Kr. Jadwigi Nr. 28. Firma istnieje od r. 
1931. Właściciel Wacław Tuszko, zam. na 
kolonji Saturn koło Czeladzi.

DNIA 18 LUTEGO 1931 R.
A. 5522. „Lejzor - Zclig Felsensztajn11 — 

handel art. optycznemiv fotograficznemi i 
dentystycznemi w Będzinie, ul. Małachow­
skiego 6. Firma istnieje od r. 1951. Właści­
ciel Lejzor - Zelig Felsensztajn, zam. w Bę­
dzinie, ul. Kołłątaja 45.

A. 5523. „Jan Gręda" — warsztaty me­
chaniczne i miedziano-kotlarskie w Sosnow­
cu, ul. Swobodna Nr. 14. Firma istnieje od 
r. 1926. Właściciel Jan Gręda, zam. w So­
snowcu, ul. Smolna 8.

A. 5524. „Rachela Baumatz11 — sprzedaż 
galanterji w Zawierciu, ul. Marszałkowska 
Nr. 29. Firma istnieje od r. 1951. Właściciel­
ka Rachela Baumatz, zam. tamże.

A. 5525. „Wiktor Sroka11 — roboty ziemne 
na kopalni „Mars1’. Firma istnieje od r. 1913. 
Właściciel Wiktor Sroka, zam. w Łagiszy, 
koHonja Bory, poczta Będzin.

A. 5526. „Henryk Sapota11 — sklep rzeźni­
czy W Czeladzi — Piaski, ul. Zamostera N. 1. 
Firma istnieje od r. 1931. Właściciel Henryk 
Sapota, zam. tamże.

A. 5527. „Moszek - Josek Grynszpan11 — 
handel farbami i przyborami malarskiemi w 
Będzinie, ul. Kołłątaja 29. Firma istnieje od 
r. 1913. Właściciel Moszek - Josek Gryn­
szpan, zam. tamże.

A. 5528. „Han - Pol Franciszek Kuźmiński11 
biuro windykacyjno-inkasowc w Sosnowcu, 
ul. Kopernika Nr. 8. Firma istnieje od r. 1931 
Właścicieli Franciszek Kuźmiński, zam. 
tamże.

A. 5529. „Wolf Jura11 sklep spożywczy w 
Czeladzi — Piaski, ul. Nowopogońska. Fir­
ma istnieje od r. 1931. Właściciel Wolf Jura, 
zam tamże.

A. 5530. „Tandrzew11 — Zlata Laudon11 — 
sprzedaż drzewa budowlanego, papy i smoły 
w Ząbkowicach, ul. Kolejowa. Firma istnieje 
od r. 1931. Właścicielka Zlata Laudon, zam. 
tamże. Udzielono prokurę samodzielną Szla­
mie Laudon. Pomiędzy małż. Laudon na mo­
cy intercyzy zeznanej przed not. Szrettcrem 
w Będzinie dnia 7 maja 1928 r. Nr. Rep. 552 
została ustanowiona wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

A. 5531. „Moszek Goldcdorf11 — handel
skórami, dodatkami szewskiemi i obuwiem
ludowem w Czeladzi, Bytomska 34. Firma 
istnieje od r. 1951. Właściciel Moszek GoJdc-
dorf, zam. tamże. Pomiędzy małż. Goldcdorf
na nrocy aktu zeznanego przed not. T. Szret- 
terem w Będzinie dnia 19-12 1929 r. N. Rep. 
1722 została ustanowiona wyłączność mająt­

wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja C h i n o w o- 
Chmielowa” i „My- . 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.
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Uwadze P. P. Kupców 
wprowadzona została specjalna taryfa 

dla oświetlenia sklepów, okien wy­
stawowych i reklam.

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Soanowcu nl. Sienkiewicza 9.

NASIONA *
polne, warzywne, kwiatowe 

Nawozy sztuczne poleca

SM HasiUil I. BORECKI
BĘDZIN, 

Modrzejowska Hale Targowe 32. 
teł. 751 m. 575.

Podróżującemu w branży papierniczej

mającemu stosunki z zakładami przemysł. tej 
branży odda zastępstwo na województwo 

kieleckie aa prowizję.
Wytwórnia Papierów Fantazyjny eh

STEFAN SZCZERBIŃSKI,
3442 Kraków, 14, ul. Wielicka 5.

ku i wspólność dorobku.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

„POD DACHAMI PARYŻA”
®*5S w rolach tytułowyoh

N 0**^ ALBERT PREJEAN i POLA ILLERY.

Następny program:
„ZAŁOGA ŚMIERCI” 

w roli tytułowej LOUIS WOLHEIM. (Bulba)

Wkrótce: „Na Zachodzie bez zmian*1
W nowej nieskróconej wersji dźwiękowej.•3 Nad program: KOMEDJE DŹWIĘKOWE.

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

12S0 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od 22 kwietnia do 26-go kwietnia włącznie Wielki przebój dźwiękowy produkcji francuskiej
T7 TY /“W, W £ Th A O ry T dramaa dźwiękowy, osnuty na tle powieści Jeriago
K |< fi I | Ohneta. W rolach głównych: Iwan Petrowlca, Ga-

w” briel Gabrio oraz Prymadonna opery Warszawskiej

ANONS: Wkrótce:
HIM1

W roli głównej: LON CHANEY |

Nad program! KOMEDJA DŹWIĘKOWA Nad program! WKRÓTCE:
„Na zachodzie bez zmian” J

PIERWSZY W ZAGŁĘAIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od środy 22 do niedzieli 26 kwietnia bm. dane będzie 0TZT !
SZLAGIER SEZONU! lOO«/0 FILM DŹWIĘKOWY 111 1 H-.K 1 IK 1 jjUJ I I L
Z EMILEM JANNINGSEM Potężny dramat ilustrujący koleje życia profesora wyższej B
• T4/5T A T^TKT A TkUTC ŁJ na cze^e uczelni handlowej człowieka o zasadach prawych lecz su- |1 1. flA.lv/in rowych i jego upadku, którego powodem była diva kabaretowa. |

Cennik ogłoszeiL
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr»' 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nun- 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego11 niezależnych, Wydawnictwo nic odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni11 zaskarżalne są w Sosnowcu.
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